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WCZORAJ w ieczorem  w 
sali K ongresow ej, w  Pa ła­
cu  K u ltu ry  i N auki- w  W ar­
szawie, odby ł się uroczysty  
w ieczó r pośw ięcony 16 rocz 
n tcy  w yzw olen ia  s to licy
spod ja rzm a  h itle ro w sk ie j 
o ku pa c ji. Już w kró tce  po­
dobne uroczyste im p rezy  bę 
dą odbyw ać sic w  Teatrze 
W ie lk im  O pery i  Ba letu . 
16 la t te m u  P lac T ea tra lny  
w W arszaw ie b y ł Jednym 
w ie lk im  rum ow isk iem . Dziś, 
n iczym  przys łow iow y  Fe­
n iks  z po p io łów , w yro s ła  
tu  na jw iększa inw e styc ja  
k u ltu ra ln a  w  k ra ju .

N A  ZD JĘC IU : w id o k  z 
Placu Teatra lnego.

(Foto - CAF Szyperko)

Warszawa
w dniu 
swego
ś w ię ta

W A R S Z A W A  PAP. 
Dziś m ija  X V I  rocznica 
w yzw o le n ia  W arszaw y 
przez A rm ię  Radziecką 
i  W o jsko  P olskie . Na 
sw o je  św ię to  s to lica  
p rzyb ra ła  o d św ię tny  w y  
gląd. D om y, u lice  i p la  
ce w arszaw skie  p rz y ­
stro jone  są pękam i b ia  
ło -cze rw onych  i  czerwo 
nych  flag .

N a C m entarzu-M suzo 
le u m  żo łn ie rzy  radziec­
k ich , na G rob ie  N iezna 
nego Ż o łn ie rza , na P ły ­
cie C ze rn iakow sk ie j, 
pod p o m n ika m i w dzięcz 
ności oraz b ra te rs tw a  
b ro n i złożone zostały 
dz is ia j w ieńce 1 w iązań 
k i k w ia tó w .

Skarby
w aw e lsk ie
złożone
w Muzeum 
Narodowym

W A R S ZA W A  PA P. W 
przeddzień swego św ięta 
s to lica  w ita ła  po w ra ca ją ­
ce po la ta ch  tu ła c z k i skar 
b y  w aw e lsk ie .

P u n k tu a ln ie  o godz. 21.35 
pociąg w je ch a ł na stację.

W  św ie tle  b ły ska jących  
fleszów  m in is te r  G a liń sk i 
ściska ręce w ys iad a jących  
z pociągu p ro f. J. Szab­
łow sk iego i  p ro f. B. M a r­
coniego, k tó rz y  op ie ko ­
w a li się ska rb am i w  cza­
sie d rog i.

Po uroczystościach po ­
w ita n ia  na dw o rcu  — 
ska rb y  zosta ły  p rze w ie ­
zione do M uzeum  N arodo­
wego. W uroczystościach 
po w ita n ia  ska rb ów  w z ię ły  
ud z ia ł liczne rzesze m ie ­
szkańców  W arszaw y.

U wrót starożytnego Rzymu i Aten
0  Ze Sfinksem za pan brat
®  Na pokładzie Tu-104 na Daleki Wschód

W arna, Z ło te Piaski 
i Słoneczny Brzeg

- CZEKAJĄ
NA POLSKIEGO- TURYSTĘ

(A P I) K ażdy ro k  w  dziedzin ie  tu ry s ty k i za- europejskich. Trasy  w y - 
gran iczne j przynos i coraz to w iększe postępy. A z J ^ i  A f r y k i . r  w  e 0 
System atycznie w zras ta  zarów no liczba  Pola- JAK z a w s z e  najwięcej 
k ó w  odbyw a jących  zagran iczne  wojaże, ja k  osób wypoczywać będzie
1 cudzoziem ców odw iedza jących  nasz k ra j.  w B u ł g a r i i : na Słonecz­

n ym  B rzegu, w  Z ło tych
. . .  ____ _ P iaskach i  w  W arnie, w
W  U B IE G Ł Y M  R O - ru m u ń s k ie j M am ai, oraz 

K U , w ie lu  gości zagra- nad Ba latonem  na W ĘG- 
n icznych  P rzy jecha ło  ‘  ¿ S 5 T
spec ja ln ie  na obchody dzić będą przez n r d . 
M ille n iu m  i  u roczys to - Cz e c h o s ł o w a c j ę  i  
áci g ru n w a ld zk ie . N a j-  p I  " í eDZ“ í )5 :
W ięcej W izyt Z łożyli nam  Kim  w ym ie n ić  w y ja zd y  
m ieszkańcy S tanów  Z je  ..po zd ro w ie  do Czechosio

U d a ło  s ię !

Wizyta min.
Trąmpczyńskiego

Szwecjiw
S Z T O K H O L M  PAP. 

N a zaproszenie m in is tra  
h e n d lu  G unnara  L A N ­
GE, p rz y b y ł do Szwe­
c j i  z 4 -d n io w ą  w iz y tą  
m in is te r h a n d lu  zagra­
n icznego P R L, W ito ld  
T R Ą M P C Z Y Ń S K I.

P rog ram  p o b y tu  m in . 
T rąm pczyń sk ie go p rz e w i­
du je  m. in . spotkanie z 
p rze ds ta w ic ie la m i zw iązku 
eksp orte ró w  i  im p o rte ró w  
szw edzkich, oraz zw iązku 
h u rto w n ik ó w , zw iedzanie 
zak ładów  „S E P A R A TO R ”  
i  zak ła dó w  e le k tro te chn lcz  
n ych  AS EA w  Vesterass 
pod Sztokholm em , Jak ró ­
wnież spotkanie z cz łon­
ka m i zarządu Z w ią zku  
S p ó łd z ie ln i Szw edzkich — 
K o o p e ra tiva  Foe rbunde t. 
P rezw idz iana je s t też w i­
zy ta  w  zak ładach L . M. 
E ricsson.

dnoczonych i  K anady.
Zw iększony  n a p ły w  

tu ry s tó w  zagran icznych  
pozw ala ró w n ie ż  z w ię ­
kszyć w y ja z d y  Pola­
k ó w  za granicę. W  ub. 
ro k u  u r lo p  z „O R B I­
S EM “  spędziło  w  ob ­
cych k ra ja c h  ponad 23 
tys. rodaków .

A  J A K  B Ę D Z IE  W ty m
roku?

P la n  zag ran icznych w y ­
cieczek „O rb is u ”  został 
ju ż  op racow any. Jest on 
znacznie bogatszy n iż  w  
la ta ch  poprzedn ich . O bok 
w ie lu  t ra d y c y jn y c h  Już 
w yc iecze k ja k  np. nad 
M orze Czarne i  na K ry m  
zostaną zorgan izow ane w y 
ja zd y  tu rys tyczn e  na  Da­
le k i W schód.

„O R B IS ”  p rze w id u je
zw iedzan ie w szys tk ich  k ra  
jó w  so c ja lis tycznych  i  w ię 
kszości k ra jó w  zachodnio-

(Dokończenie na  t t r  2)

Basen
bez usterki

W y m ia ry : t y lk o  6x6 
m. C iasny w ięc, a le  w ła ­
sny basen o trzym a ją  w  
ty c h  d n iach  uczn iow ie  
szko ły  p rz y  u l.  Jag ie lloń  
s k ie j 6. D o tego szatnie, 
n a try s k i i  in n e  „cu d a ”  
h ig ien iczno  -  sportow e. 
N a zd ję c iu : d y re k to r 
szko ły  p. S tache lek  p rzy  
odb iorze ro b ó t w y k o n a ­
nych  społecznie i... bez- 
uste rkow o.

Szczegóły —  na  s tro ­
n ie  3.

F o to*—  Sm eja

Ż a n d a rm e r ia  s trz e la
do d e m o n s tra n tó w

Krwawe zajścia
w okręgu Liege

B R U K S E L A  P A P . W  L iege  doszło do k rw a -  
m ie jscow ości Chenee, w ych  w a lk  m iędzy  ro - 
po łożonej w  p o b liżu  b o tn ik a m i a żandarm e­

r ią . Ż a n d a rm e rie  s trze-

S Z A M P O N  k o lo ry z u ją c y  “ IG O T IN T “ , rozchw y 
i  yw a n y  osta tn io  przez panie, kosztu je  w  ko- 
4 m isach 30 zł, w  n ie k tó ry c h  sklepach państw o 
» w ych  30 a lbo  38 zł, a w  d ro g e rii na rogu A ',  
i  W o jska  P o lskiego i  u l. J a g ie llo ń sk ie j ostatn io  
)  10 zł.

Im p ortow ane  d łu g o p isy  w  n ie k tó ry c h  sk lc - 
k iiach można ku p ić  po 30 z ł, w  in n ych  po 40 
|  zł.

In n y  p rzyk ła d . W  kom isach, a ta k ie  w  je -  
> łn y m  »k lep ie  p ry w a tn y m , sprzeda jącym  prze­

ważnie a r ty k u ły  pochodzenia zagraniczne- 
\  go, o fe row ane  są k ! ie n 'o m  s z a lik i (w  p la s ty ­

kow ych w oreczkach, a jakże !) z... w a to lin y , 
. 180 zł. Że k toś ro b i na ty m  kokosow y in  

f  ieres —  fa k t  bez w ą tp ie n ia , ale ile  tra c i (en, 
k tó ry  ta k i sza lik  k u p u je ?  (koszt uszycia w  do- 

k m u pom ysłow ego sza lika  n ie  p rzekroczy 50 
* ::łotych).

J a k ie k o lw ie k  b y ły b y  rac je  poszczególnych
k ?irm  sprzedających w spom niane a r ty k u ły ,  ce- 
k ny ich  p o w in n y  być  usta lone je d n o lic ie , i  to  
k w ed ług  na jn iższe j k a lk u la c ji.  Ten trzec i na io - 
k m iast p rzyk ła d  sugeru je , że cenna skąd inąd  za- 
k 'e ta  —  pom ysłowość ro d a kó w  —  idz ie  n ie k ie - 
ę dy w  parze z wada, k tó re j na im ię  soekulacja .

to  m im o  is tn ie n ia  k o m is ji do w a lk i z tą  
k b rzyd ką  p rzyw a rą . (aż)

la ła  d o  t łu m u  ra n ią c  
dw óch  ro b o tn ik ó w , w  
ty m  jednego ciężko.

P rzeb ieg  zajść b y ł na 
s tępu jący : na p rzedm ie  
ściu  L iege  G rivegnee od 
b y ł się w iec, na k tó ry m  
p rze m a w ia ł znany p rzy  
wódca zw ią zko w y  A n ­
dre R enard. M ów ca w e ­
zw a ł zebranych  do kon  
ty n u o w a n ia  s tra jk u  i  
poddał su row e j k r y ty ­
ce s tanow isko  zajęte 
w  obecnym  k o n flik c ie  
przez k ie ro w n ic tw o  
ch rześc ijańsk ich  zw iąz­
kó w  zaw odow ych. Po 
w ie cu  u fo rm o w a ł się po 
chód, k tó ry  ru szy ł w  
stronę Chenee. Po dro­
dze w y w ią z a ł się d rob­
n y  in cyd e n t m iędzy de­
m o n stran tam i a ła m i­
s tra jk ie m  —  k ie ro w cą  
tro le jb u su . N a m ie jsce 
w ezw ana została żan­
da rm eria , k tó ra  szarżo­
w a ła  na ro b o tn ikó w . Do 
szło do g w a łtow nych  
starć. Ż a n d a rm i oda- 

; l i  s trz a ły  do t łu m u ,

IV SESJA NAUKOWA
OKRETOWCÓW

zie się w

HILLARY
nie rezygnuje..

W  S T O C Z N I im . A . m idon tow a  z P o litechn i- 
W arsk iego  u tw o rzo n o  k i  Lem ingradzik ie j, p ro f. 
ju ż  k o m ite t o rg a n iza cy j- R aho la  z H e ls in e k  oraz 
ny, któ rego zadan iem  fachow ców  z NRD, 
jest p rzygo tow an ie  IV  g o s ła w ii i  A n g lii,  (dm) 
S e s ji N a u ko w e j O k rę - 
tow ców  jaka  w  paźdz io r 
n ik u  b r. odbędzie się w  
Szczecinie. Tem atem  Se­
s j i  będą zagadnien ia  na ­
ukow e i  a k tu a ln e  p rób ie  
m y  dotyczące b u d o w n ic ­
tw a  okrętow ego.

D otychczas sesje tego 
ro d za ju  o d b y w a ły  się 
p rz y  P o lite ch n ice  G dań­
sk ie j, gdzie  o rgan izow a ł 
je  w  zakres ie  zajęć na ­
u kow ych  W y d z ia ł Budo 
w y  O krę tów .

W  S e s ji w eźm ie  u d z ia ł 
oko ło  150 osób w  ty m  
w ie lu  na u ko w có w  ja k  
też p rze ds taw ic ie le  prze 
m ys łu  stoczniowego.
P rze w id z ia n e  jes t po ­
nad to  p rzyb yc ie  n ie k tó ­
ry c h  uczonych zagranicz 
nych  m . in . p ro f. D o r-

Straszna
katastrofa
kolejowa
w Hiszpanii

ZAC H O D N IE  agencje te ­
leg ra ficzne p rzyn io s ły  ostat 
n io  w iadom ość o strasznej 
ka tastro fie  ko le jo w e j, ja ka  
w ydarzy ła  się ko lo  Barce lo­
ny, w  H iszpan ii. W nieusta 
lonych na razie oko liczno- 
4< lach m iędzynarodow e no 
ciąg pospieszny zde rzy ł się 
z pociągiem  to w a row ym . 25 
pasażerów poniosło śm ie ć 
na rr le j  cu. ponad 50 cięż­
ko rannych , przew iezionych 
do szp ita li w Barcelonie, 
w alczy ze śm iercią.

(Foto - CAF)

PA R Y Ż  PAP. Z dobyw ca 
na jw yższego szczytu św ia­
ta  M ou nt E verest — E d­
m und H IL L A R Y  zam ierza 
w  przysz łym  m iesiącu 
dać się ponow nie  w 
m ala je . T ym  razem  do 
k w lp u n k u  Jego będzie i 
leża i m agne to fon . Chce 
on bow iem  zare jestrow ać 
na taśm ie dz iw ne g losy 
rozlegające się czasem o 
te j porze w  H im a la jach , 
głosy, k tó re  — zdaniem  
tam te jsze j ludnośc i — sa 
k rz y k a m i „c z ło w ie k a  śnie­
gu ”  — y e ti. H i l la ry  p rz y ­
puszcza, że chodzi tu  ra ­
czej o r y k i  w ydaw ane 
przez la m p a rty , k tó re  z i­
m ą schodzą ze szczytów  
gó rsk ich . Po za re jestrow a 
n iu  ty c h  „ k rz y k ó w  y e t i”  
na taśm ie m a on zam iar 
poddać je  badan iu  specja­
lis tó w  — zoo logów  dla  w y  
jaśn ien ia  zagadki.

Jak by pan postąpił,
g d y b y  w  S zczecin ie  w y lą d o w a li

p rzyb ysze  z in n e j p la n e ty ?

SENSACYJNA 
A N K IE T A  

„K U R IE R A
Prelekcje o astronautyce 

w centrum zainteresowania

ii

O P U B L IK O W A N A  
w czora j zapow iedź c y k ­
lu  rew e la cy jn ych  p re le k  
c ji,  k tó re  pod hasłem : 
„Z  K u r ie re m  w  kos­
m os!“  w yg ło s i p o pu la r­
n y  e u to r pow ieści fa n ­
tastyczno -  naukow ych, 
m g r A n d rz e j T repka , 
w yw o ła ła  zrozum ia łe  
za in te resow an ie  społe­
czeństwa. W ie le  osób 
w y ra z iło  przekonanie, 
że akc ja  ta  wzbogaci na 
szą w iedzę o p rob le ­
m ach m ię d zyp la n e ta r­
nych  i  szeroko spopula­
ry z u je  n ie z w y k łe  osią­
gn ięcia  techniczne, dzię  
k i  k tó ry m  ju ż  w  b l i ­
s k im  czasie spodziewa­
ne je s t lądow an ie  e k ip y  
Z w ią z k u  Radzieckiego 
na sa te lic ie  z iem skim . 
K u ra to r  okręgu szcze­
cińsk iego  p. S A D A J, 
zw ró c ił się za naszym  
pośredn ic tw em  do d y ­
re k to ró w  szkół, aby u -  
d o s tę p n ili uczn iom  u - 
d z ie ł w  p re lekc jach . 
M ożęm y dziś zdradzić, 
że tem a tem  p ierwszego 
słownego p o je d yn ku  
cz y te ln ik ó w  „K u r ie ra “  
z A nd rze je m  T re p ką  —  
będzie d y le m a t: „G d y  
Yenusjan te  spy ta ją  o 
p raw o..."

P ra w o  kosm iczne? L ą ­
dow an ie  na p lanetach 
pos iadających rozum ­
nych  gospodarzy? Przy­
jęc ie  „Chlebem  i solą", 
czy n a tych m ia s to w y a- 
reszt? K w e s tia  eks te ry - 
to ria lnośc i?

O p in ie  na ten tem a t 
są sprzeczne. P rzedsta­
w ic ie l naszej re d a k c ji 
z w ró c ił się do p o p u la r­
n ych  osobistości odpo­
w ie d z ia ln ych  za n o rm a l 
ne fu n kc jo n o w a n ie  m ia  
sta, z p y ta n ie m :

—  Ja k  b y  pan zarea­
gow ał, ja k a  b y  b y ła  pa 
na p ie rw sza  decyzja, 
gd yb y  w  Szczecinie, na 
p rz y k ła d  w  Lasku  A r -  
końsk im , w y lą d o w a li 
n iespodziew anie w ys ła ń  
n ic y  z in n e j p lane ty?

O dpow iada kom en­
dan t M O :

—-  A leśc ie  m i z a b ili 
k lin a ! M ó j p ie rw szy  od 
ru ch : c iekaw ość! Następ 
n ie : ogó lny a la rm  m a ­
ją c y  na ce lu  zabezpieczę 
n ie  te re n u  i  swobodne­
go do jazdu przybyszów  
do s iedz iby P rezyd ium  
M R N , celem  przep row a­
dzenia w s tępnych  p e r­
tra k ta c ji.

K om endan t T O P L f
—  B y łb y m  trochę  zdzi

w io n y , a le  n ie  zaskoczo 
n y ; dziś w szystko  w y ­
da je  się m ożliw e . Jako  
T O P L-ow ieo  m yś la łb ym  
następnie o  ew en tua lne j 
obron ie  m iasta. Dalsza 
fo rm a lność : zaopieko­
w ać się gośćm i!

D y re k to r  M P O  p. 
P U S Z K IN :

—  G d yb y  ek ip a  sprzą 
taczy  zna lazła  gdzieś 
po jazd  kosm iczny i  goś 
c i z in n e j p la n e ty , za­
p ro s iłb y m  ic h  bez na­
m ys łu  do siebie na ka ­
w ę. Ja k  się z n im i po^ 
rozum ieć? O czyw iśc ie  
—  na m ig i. K ło p o ty  ze 
sprzą tan iem  m iasta  są 
na pew no  wszędzie po­
dobne!

*  *  *
A N K IE T A , je k  a n k ia  

ta , tro ch ę  ża rto b liw a , 
trochę  na serio. F a k ­
tem  jest, że wszyscy na 
si rozm ów cy p rz y ję li 
ew en tua lne  lą d o w a n ie  
gości z p rzes trzen i m ię ­
d zyp lane ta rne j ja k o  
rzecz p raw dopodobną. 
K w e s tie  p ra w n e  przed ­
s ta w i czy te ln iko m  „ K u ­
r ie ra “  sam A n d rze j
T fA ł\lra

K iedy?  Gdzie? Szczek 
g ó ły  —  ju tro !

(P)

TRAGEDIA
RODZINNA
w Świnoujściu

12 S T Y C Z N IA  b r. w y  
da rzy ła  s ię  w  S w inou jś  
c iu  w  m ieszkan iu  p. W. 
R ozum ka w strząsa jąca  
traged ia . P rzez przecię­
ty  przew ód gazowy u - 
la tn ia ł s ię  przez d łuższy 
czas gaz, w  w y n ik u  cze 
go tro je  dz iec i p. R o- 
zum ka —  D anuta , K r y ­
s tyna  i  A n d rz e j u le g li 
śm ie rte lnem u zatruciu«

C zw arte  dziecko  —* 
M ie czys ła w  oraz p. W . 
R ozum ek —  o jc iec  p rze 
w ie z ie n i zos ta li w  cięż­
k im  s tan ic  do m ie jsco­
wego szp ita la .

W ed ług  n iespraw dzo­
nych  w ieśc i, W. Rozu­
m ek sam m ia ł przeciąć 
p rzew ód gazow y w  ce 
lu  pozbaw ien ia  życ ia  
siebie i  dzieci. U czyn ić  
to  m ia ł w  s tan ie  a lkoho  
low ego odurzenia.

Wszczęte ś ledztw o u - 
s ta li podłoże traged ii.

(y)

„CUDOWNE
DZIECKO”
aresztowane

(W Ł.) 46-le tn i Jack le  
C O O G AN , p rzedw o jen ­
na gw iazda f i lm ó w  dzie  
cięcych, zosta ł areszto­
w a n y  w  sw o im  m iesz­
ka n iu  w  N o w ym  J o rk u  
za posiadanie n a rk o ty ­
kó w . (Ex)
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POBANNV£

D Z IS IE J S Z A  prasa
po ra n n a  zamieszcza m. 
in n . p ro je k t  budże tu  
U S A , k tó ry  w czo ra j 
p rze d s ta w io n y  został 
kong resow i S t. Z je d n o ­
czonych przez p rezy­
d e n ta  E isenhow era.

O gólna suma w y d a t­
k ó w  proponow anych  
przez ustępu jącego p re ­
zyd e n ta  w ynos i 80,9 m i 
lia rd a  d o la rów .

E isenhow er sądzi, że 
n o w y  budżet u da  się 
» m k n ą ć  n a dw yżką  do 
ch o d ó w  nad w y d a tk a m i 
w  w ysokości 1,47 m i­
lia rd a  do la ró w . W  ze­
sz łym  ro k u  p rezvden t 
p rz e w id y w a ł podobną 
na d w yżkę  w  w ysokośc i 
4,2 m ilia rd a  d o la rów , 
a le  w  po n ie d z ia łe k  za­
ko m u n ik o w a ł, że „p rz v -  
p  u szczkn ie “  w y n ie s ie  
ona  ty lk o  79 m ilio n ó w  
do la ró w .

Łączna sum a w y d a t­
k ó w  na zb ro je n ia  ró w ­
na się 47,4 m ilia rd «  do 
la ró w , co s ta n o w i 53 
proc. budżetu.

Polskie ktilry na Mor?u Czerwonym ?

ZRA p o w a żn ie  liczy
na naszą pomoc 
w rozwoju gospodarki rybnej

Pożegnalne
wystąpienia
Eisenhowera

W A S Z Y N G T O N  P A P . 
W  nocy  z  17 na  18 bm. 
u s tę p u ją cy  p re zyd e n t 
E isenhow er m a w y g ło ­
sić za po śre d n ic tw e m  
T V  1 ra d ia  pożegnalne 
p rze m ó w ie n ie  do  na ro ­
d u  am erykańsk iego , a 
18 bm . ra n o  —  odbyć 
w  B ia ły m  D o m u  sw o ją  
osta tn ią , 192 z  kolei, 
k o n fe re n c ję  p rasow ą.

TURYSTYKA
(Dokończenie ze s ir. 1)

w ic j l " ,  W  c iągu 3—i  t y -  
godm ow ych tu rn u só w  k u ­
rac jusze z P o ls k i będą 
m o g ił się ■ leczyć w  K a r-  
lo v y c b  F a rach  ł  
aach.

Piszczą-

Z  U  tra s  po ZSRR «o 
na jc ieka w szych  na leży ■ 
pew nością w yc ieczka  sala 
k łe m  M oskw a — B a ku  —- 
Ascchabad -  s ta lin a b a d  
t-  T aszk ie n t _  B u cha ra  — 
■am arkanda * •  A lm a -A la .

P O  R A Ź  P IE R W S Z Y  
zostaną1 * '  «¡organizowane 
sam olo tow e w yc ie czk i 
do  J u g o s ła w ii. Polscy 
tu ry ś c i odpoczyw ać ta m  
będą w  O p a t i j i i  lu b  
D u b ro w n ik u .

A t ra k c y jn ie  zapow ia­
d a ją  s ię  w y c ie c z k i do 
P A R Y Ż A  1 na  L A Z U ­
R O W E  W Y B R Z E Ż E . W  
p ro g ra m ie  zw iedzan ie  
z a m kó w  m d  Loa rą , o- 
b e jrze n ie  re w i i  w  M o u - 
l in  Rouge i  F o lie s  B e r-

K A IR  P A P . W  n a jb liż s z y m  czasie p rzyb yć  
m a  do K a iru  po lska  de legac ja  M in is te rs tw  Że­
g lu g i i  H a n d lu  Zagranicznego, k tó ra  p row a­
dz ić  tu będzie ro k o w a n ia  na tem a t w sp ó łp ra ­
cy p o lsko -e g ip sk le j w  dziedzinie ryb o łó w s tw a  
ł  przem ys łu  rybnego.

K O R E S P O N D E N T  ka ­
l is k i  P A P  p rz e p ro w a ­
d z ił w  zw ią zku  z ty m  
rozm ow ę z  w ic e m in i­
s trem  w o jn y  Z R A  -  
gen. A B D E L  A Z IZ  M U ­
S T A F A , k tó re m u  pod­
lega ta  gałąź gospodar­
k i.  M ia ł on  m ożność za 
poznać s ię  z rozw o jem  
gospodark i ry b n e j w  
Polsce w  lis topadz ie  
ub. ro ku , k ie d y  to  na 
czele 4-osobowej dele­
g a c ji p rzez d w a  tyg o d ­
n ie  b a w ił w  naszym 
k ra ju .

W  C H W IL I O BEC NEJ — 
ośw iadczy! gen. M usta fa  

— eg ipska p ro w in c ja  Z R A  
a le  w y k o rz y s tu je  w  p e łn i 
sw ych og rom nych bo­
g a c tw  ry b n y c h , a naw et 
im p o r tu je  kon se rw y  r y b ­
ne w a rto śc i m ilio n a  fu n ­
tó w  eg ipsk ich  roczn ie  (po 
nad 3 m ilio n y  do la rów ). 
D otychczasow e p o ło w y  w 
E g ipc ie  w ynoszą oko ło  
loo ty s . to n  roczn ie , p rz y  
czym  Só pro c . z te go  po­
chodz i z  Jezior na te re n ie  
o b fitu ją c e j w  r y b y  s tre fie  
M orza C zerw onego. W  o- 
gó le Jeszcze n ie  pro w a dz i 
się po ło w ó w  na  w iększą 
skalę . P osiadam y Jedynie 
4 n ie w ie lk ie  fa b r y k i k o n ­
serw , a prze m ys ł p rze tw ór 
s tw a rybn eg o  Jeszcze u 
nas n ie  is tn ie je .

C H CEM Y ZBU D O W AĆ  
1*  p o r tó f t  ry b a c k ic h  — 
g łó w n ie  nad M orzem  Czer 
w o n ym  *— stw orzyć  f lo tę  
ryb a c k ą , zbudow ać ch ło d ­
n ie , z b io rn ik i w odne oraz 
za k ła d y  p rze tw órcze. We 
w szys tk ich  ty c h  dz ie dz i­

nach m o g lib yśm y  sko rzy ­
stać z  pom ocy 1 do św iad ­
czenia P o lsk i.

R ok WSI będzie przede 
w szys tk im  okresem  bada­
n ia  w a ru n k ó w  w  naszym  
k r a ju .  Spodziew am y się, 
że po lsey  spe c ja liśc i po­
m ogą nam  opracow ać sy­
stem ta m , k tó rv  zabezpie 
czy łb y  przed zasyp yw a­
niem  n a tu ra ln e  ka n a ły  łą 
czące nasze Jezio ra rybne 
z M orzem  Ś ródz iem nym . 
O cze ku jem y pom ocy p rzy  
bu do w ie  p o rtó w , stoczn i 
ry b a c k ie j w  A le k s a n d r ii, 
fa b ry k  p rze tw ó rczych , a 
d a le j w  dziedz in ie  ksz ta ł­
cen ia k a d r , ra to w n ic tw a  
Ud.

geres, a  także  k ró tk i 
p o b y t w  N ic e i, M o n te  
C a rlo  1 Cannes. W y je ż­
dża jący  do W Ł O C H  m a 
ją  do  w y b o ru  o b jazd  
po ty m  k r a ju  lu b  w y ­
poczynek w  p ię k n e j 
m ie jscow ości R IC C IO - 
NE. D la  m iło ś n ik ó w  
s z tu k i s ta ro ży tn e j p rze  
w id z ia n o  k ilk u n a s to d n io  
w y  p o b y t w  G R E C JI.

O D R Ę B N Ą  GRUPĘ sta­
n o w ią  re js y  s ta tk a m i po 
M o rzu  Ś ró d z ie m n ym : od 
w yb rze ży  F ra n c ji i  W ioch, 
G re c ji i  T u r c j i  do E g ip tu , 
S y r i i  i  L ib a n u . B a rdzo in  
tc resn jące  okażą się na 
pew no podróże sam o lo ta­
m i Tu-i84 do C h in , M on­
g o lii,  K o re i la b  W ie tn a ­
m u . K ażda z  ty c h  w y .  
de czek  prze w id z ia na  Jest 
na 3e dn i.

J A K  W IĘ C  W ID A Ć  w y ­
b ó r n ie m a ły , uza leżn iony 
Jednak n ie  ty lk o  od z a in ­
te resow ań lecz  ró w n ie ż  od 
m o ż liw o ś r i fin a n so w ych . 
C eny w ah a ją  się bow iem  
od 1.509 z ł do k ilk u n a s tu  
ty s ię cy .

W ID Z IM Y  R Ó W N IE Ż
m ożliw ość pow o łan ia  
m ieszanego polak o-egip- 
skiego tow a rzys tw a  r y ­
backiego, o raz  m oż liw o ­
ści zakupu  łodz i, je że li 
będą one o d p ow iada ły  
naszym  w a ru n k o m  k l i ­
m a tycznym .

,,KRYNICA“
już w drodze
do Rotterdamu

G D A Ń S K  PA P. Załoga
MS „ K r y n ic a ”  n ie  c ie ­
szyła się d ługo pobytem  
i  od poczynk iem  w  m acie­
rzys tym  p o rc ie  G dyn ia . 
Z a ledw ie  w  k ilka n a śc ie  go 
dż in  po p rzyw ie z ie n iu  

ska rb ów  w a w e lsk ich  wczo 
r a j w ieczo rem  sta tek  w y ­
p ły n ą ł do R o tte rda m u a 
w  drodze p o w ro tn e j zaw i­
n ie  do H am bu rga . N ie b y ­
ło  na w e t czasu na w y ła ­
dow anie ok . 3,5 to n  d ro b ­
n ic y  przeznaczone j do 
G d yn i. Załogę zm uszały 
do te go  pośpiechu zobo­
w iąza n ia  w obec m ię dzyn a­
rod o w ych  prze ds ięb io rs tw , 
gdyż s ta tek  m a w  ład ow ­
n ia ch  d ro b n icę  przezna­
czoną do w y ła d u n k u  w 
ty c h  po rtach .

O sta tn i sw ó j „s k o k ”  
przez A t la n ty k ,  aż do 
G d yn i (ponad 4000 m il 
m orsk ich ) „ K r y n ic a ”  w y ­
kon a ła  w  re k o rd o w y m  cza 
sie 11 d n i, podczas gdy 
n o rm a ln ie  k ró tszą  trasę 
p rze byw a w  13 dn i.

Hammarskjóeld
o d r z u c ił  

żądanie Kasanba
„ N ie o d p o w ie d z ia ln y  

I s tro n n ic z y “ D A Y A L  
n ie  w y je d z ie  z  K o n g a

N O W Y  JO R K  P A P . Sekre ta rz  genera lny 
O N Z H a m m a rsk jó e ld  o d rz u c ił w czo ra j t j.  w po­
n iedz ia łek  żądanie prezydenta  Konga K asavu - 
bu w  »prawdę od w o ła n ia  z K onga  specjalnego 
p rze ds taw ic ie la  H a m m a rsk jo e ld a  w  ty m  k ra ju  
Dayala. ........................................... ....-

W trybie doraźnym

n i t n A i u r
U  DRUKU

„Tańczęce"
domy
w  T o k io

T O K IO  P A P . S iln y  
w strząs podz iem ny, k tó  
r y  t r w a ł  m in u tę , za­
c h w ia ł w ie lu  w yso k im i 
d om am i s to lic y  Japon ii, 
n ie  spow odow a ł je d n a k  
— ja k  się zda je  —  żad 
nych  o f ia r  an i szkód 
m a te ria ln y c h . E picen­
tru m  trzęs ien ia  z iem i 
zn a jdow a ło  się na  dnie 
m o rs k im  u w schodnich 
w yb rze ży  p o łu d n io w e j 
części Ja p o n ii.

W  L IŚ C IE  stanow ią ­
cym  odpow iedź  na p is­
mo K asavubu, H em m ar 
s k jo e ld  ośw iadczy ł, iż 
p re zyd e n t K onga  n ie  
je s t u p ra w n io n y  do  w y  
stępow an ia  z ta k im  żą­
dan iem , pon iew aż D aye] 
n ie  je s t p rzeds taw ic ie ­
le m  d yp lo m a tyczn ym  
a k re d y to w a n y m  p rzy  
R e pub lice  K o n g ijs k ie j i 
z u w a g i na to  n ie  moż­
na go uznać za persona 
non gra ta , ja k  to  byw a  
w  zw ycza ju  w  stosun­
kach  d yp lom a tycznych . 
H a m m a rsk jó e ld  dodał, 
iż  p ism o  K a savubu  n ie  
zaw ie ra  p rz e k o n y w a ją ­
cych  fa k tó w  na pop a r­
c ie  za rzu tu  ja k o b y  
D a ya l b y ł „n ie o d p o w ie ­
d z ia ln y  i  s tro n n ic z y “ .

'T w m r .

EMffi/KURIERfl
ZANOTOWAŁ

W CZO R A J p o  p o łu d n iu  
Jakiś, do tychczas n ie  usta 
lo n y  sam ochód ro z la ł ro ­
pę na  o d c in k u  u lic  K o ł­
łą ta ja  — R ooseve lta. Po­
n iew aż nachodziła  obaw a, 
że na „ś liz g a w c e " będą 
w yw ra ca ć  się inn e samo­
ch o d y , m il ic ja  zmuszona 
h y ła  za m kn ąć  prze ja zd  na 
ty c h  u lica ch  do c h w ili 
p rzyb yc ia  p ia ska re k  M PO. 
U sta le n ie m  spra w cy  ro z la ­
n ia  ro p y  za ję ła  się K o ­
m enda R uchu M O. A  swo 
ją  drogą, pa no w ie  k ie ró w  
cy, n ie  m ożna ta k  lekce­
w ażyć bezpieczeństw a in ­
n ych  ko le gó w  „z a  k ó ł­
k ie m " !

J A K  in fo rm u je  P I  H M , 
dziś po p o łu d n iu  będzie 
zachm urzen ie n ie w ie lk ie  
lu b  pogodn ie. Tem pe ra tu ­
ra  od 0 -  do  pod w ie ­
czór — m in us  3 s to pn ie  C. 
W ia tr y  s łabe a k ie ru n k ó w  
w scho dn ich , (ap)

PROCES
defraudanta
-podpalacza

N A  D Z IŚ  u s ta lo n y  zo­
s ta ł te rm in  p rocesu  prze 
c iw k o  p ra c o w n ik o w i ko  
le jo w e m u  M ie czys ła w o ­
w i U la tow sfc iem u, oska r 
żonemu o p rzyw łaszcze­
n ie  k ilk u d z ie s ię c iu  tys . 
z ło tych  z kasy O d d z ia łu  
R obót B u d o w la n ych  
P K P  w  S targardz ie . U la  
to w s k i za w yża ł l is ty  
p ła c  o  pew ne sum y. k tó  
re  następn ie  sobie p rz y ­
w łaszczał.

D la  zniszczenia do w o ­
dó w  przestępstw a U la -  
to w s k i p o d p a lił w  nocy 
8 m arca  1960 r. b u ­
d yn e k  P K P  w  S ta rg a r­
dzie. P ożar zdołano je ­
dn a k  z loka lizow ać a na ­
s tępnie ugasić.

Z a g rab ione  p ien iądze  
U la to w s k i p rz e trw a n i! 
na hu lankach .

2  u w a g i na n isk ie  m o 
ty w y  przestępczego dzia 
ła n ia  —  chęć użycia , p ro  
ces toczy się w  try b ie  
doraźnym .

S ądow i W o je w ó d zk ie ­
m u  w  Szczecinie na se­
s ji w y ja z d o w e j w  S ta r­
ga rdz ie  p rzew odn iczy  sę 
d z ia  N. O łyń sk i. (y)

Z A W I A D O M I E N I E
W  w ykonaniti uchw ały n r  357 Rady M in istrów  t  dnia 

13 października 1960 r . w  sprawie organizacji przyjm o­
w an ia  1 rozpatryw ania skarg i  wniosków,

P R E Z Y D IU M  M IE J S K IE J  R A D Y  N A R O D O W E J  
W  S Z C Z E C IN IE

podaje do publicznej wiadomości,

że stale urzędujący członkowie Prezydium  p rzyjm ują  
skargi 1 wnioski w  każdy w to rek  i  p ią tek  od godz. 10 
do 13, oraz w  każdy poniedziałek w  godzinach popołud­
niowych od godz. 17.00 do 19.00.

W ydziały Prezydium  przy jm ują  skargi i  wnioski co­
dziennie od godz. 10.00 do 13.00, a ponadto K ierow nicy  
W ydziałów : Finansowego, Gospodarki Kom unalnej
I  M ieszkaniow ej, Spraw  Lokalowych, R o ln ictw a i L e ­
śnictwa, Zatrudnienia, H and lu , Przemysłu, Zdrow ia  
I  O pieki Społecznej m a *  Inspektorat O św iaty w  każdy  
poniedziałek w  godzinach popołudniowych od godz. 17.00 
do 19.00.

Jeże li w /w  dzień p rz y ję ć  przypada n a  dz ień  w o ln y  
od p ra cy , p rzy jm o w a n ie  o b y w a te li w  spraw ach  ska rg  
i  w n io s k ó w  odbyw ać s ię  będzie w  n a jb liższym  d n iu  
pow szednim .

S tosowne ta b lic e  in fo rm a c y jn e  są um ieszczone w  h a l­
lach g łów nego  i  pra w e g o  w e jśc ia  do  gm achu.

__________191-K

Ogłoszenia Próbna,
N A U K A

u „ r-,_ r udz ie la
« p e ty c ji d la  n i t -  
eh k la s . O fe r ty  B lu  
Ogłoszeń p l. H o łd u  

« k ie g o  « a *  n r  i * .

POMOC domowa na
s ta łe  lu b  dochodząca 
potrzebna. B o i. K rz y ­
w oustego *» m  I *  te l.
łaa-ya- «®-g

PR ZE P R A S ZA M  Ob. 
Ire n ę  OJrzyńską a m .  
Ś ląska 45/21 oraz lo ka  
to ró w  za n ie w  
zachow anie się i

A R T Y S T Y C Z N A  ceró w  
nia  ga rde ro by , e le k try  
czne podnoszenie o- 
czek, p liso w a n ie , deka 
tyz.a, o k rę tk a , obciąga 
n ie  g u z ikó w  i  pasków . 
K rzyw o u s te g o  17.

457-G

D W A ł  %  po ko ju , 
ku c h n ia , łaz ie n ka  za­
m ie n ię  "na l  p o kó j, te i. 
463-68 Od godz. 35.00 

463-G

W Y N A JM Ę  po kó j 2 oso 
bom . P ła tne  za pó ł ro 
k u  z gó ry . Zupańsk ie- 
go  5/3. 464-GN IER U C HO M O ŚC I

T R Z Y  d z ia łk i po  pięć 
h e k ta ró w  b lis k o  W ar­
szaw y (au tostrada , 
p rzys ta n e k ) sprzeda­
m y . G a liń scy , W arsza­
w a, M arsza łkow ska 
55/73 m ie szkan ia  75.

187-K

KO M FO R TO W E miesz­
kan ie  w  L ip n ie  zam ie­
n ię  na  m ieszkan ie w 
Szczecinie. W adomość 
Szczecin u l.  A rm ii 
C zerw one j i  m  15.

4S5-G

Z POKOJE, ku ch n ia , la 
z ienka, słoneczne, te le  
fo n , ogródek ha Po­
godn ie  zam ien ię na po 
k ó j z kuch n ią , łaz ie n ­
ką , c. o. w  śródm ieś­
c iu . O fe r ty  B iu ro  O g ło  
szeń p l, H ołdu P rusk ie  
go 8 na n r  75. 466-G

SP R ZE D A Ż

SAM O CH Ó D  „W a rsza ­
w a "  stan d o b ry  sprze­
dam . W iadom ość: A n ­
d rze j N le ra d ka . Łobez 
u l.  K o m u n y  P a ry s k ie j 
5. 458-G 3, 1/3 PO KOJU, k u c h ­

n ia , łazienka zam ien ię 
na m niejsze . W iado­
mość Juranda 5/1

467-G
L O K A L E

TR ZYPO K O JO W E, w y  
godne, odnow ione m ie 
szkan le 52 m  k w  zam le  
ń ię  na 3,1/2 lu b  4 do 
75 m  k w . G e tta  W a r­
szaw skiego 21 m  9 
f ro n t,  w yso k i p a rte r.

459-G

3, 1/2 PO KOJU  żarnie 
n ię  na 2 sam odzielne 
m ieszkan ia, u l.  Boh. 
W arszaw y 100/9 468-G

ZGU BY

ZG U BIO N O  le g ity m a ­
c ję  pracow niczą na naz 
w isko  An ie la C ieśla): 
S zczecin-Sko lw in, H u­
cu lska  53. 469-G

K A W A L E R  poszuku je  
po ko ju  su b lo k a to rs k ie ­
go. O fe r ty  B iu ro  Ogło 
szeń p l. H o łd u  P ru sk ie  
go  8 na n r  73 4S0-G ZG U BIO NO  p ieczątkę  

o tre śc i: „K o m ite t B lo 
ko w y  n r  6 Szczecin 
n /O drą ” . P ieczątkę u -  
n iew ażn ia  się. 473-G

M A ŁŻE Ń S TW O  bez­
dz ie tne  poszuku je  p i l ­
n ie  m ieszkan ia. O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń p l. H o ł 
du  P rusk ie go  8 na n r  
72. 461-G

ZG U BIO N O  dow ód oso 
b is ty  na nazw isko Ru­
d o lf  Jan D onocik . Zna 
lazcę proszę o z w ro t.

471-G
I  POKO.T z kuch n ią , 
( fro n to w e  m ieszkan ie) 
w  ś ródm ieśc iu  zam ie­
n ię  na podobne. O fe r­
t y  B iu ro  Ogłoszeń p l. 
H o łd u  P rusk ie go  . 8 na 
n r  T L  468-G

13 STY C ZN IA  w  godzi 
nach 15 __ 18 na tras ie  
A l. W ojska P o lskiego 
7<f — tra m w a j u  1 s

(W L.) M in is te r  ro ln ic tw a  
w  W. B ry ta n ii poda ł o f ic ja ł 
n ie  do w iadom ości, że trz y  
k o n ie  radz ieck ie , zgłoszone 
do u d z ia łu  w  w yścigach. 
„G ra n d  N a tio n a l” , k tó re  od 
będą słę w  m arcu b r , w 
L ive rp o o lu  n ie  o trzym a ły ... 
w iz  w jazdow ych.

T a decyzja, k tó ra  w y w o ­
ła ła  oburzenie ca łe j p rasy 
b ry ty js k ie j,  po dyktow an a 
je s t Jakoby w zg lędam i o- 
strożności w  zw ią zku  z  ep i­
dem ią cho rób końsk ich ...

Pracownicy PoszuhTujkm
PHACO W N IK A , na sam odzielne stanow isko 
p ra cy  i  p ła cy , ks ięgow ego(ą) — ka s je ra  za­
t r u d n i od zaraz S p ó łd z ie ln ia  P ra cy  „U n iw e r ­
sa ł”  w  Szczecinie u l. F l r l ik a  43 te l. 44*-*!. W y 
m agane średnie w yksz ta łce n ie  p lus p ra k ty k a .

198-K

1 STARSZEGO l ik w id a to ra  o w ysok ich  k w a li­
f ik a c ja c h  ks ięg ow o -fin an sow ych, w ym agane 
w yksz ta łce n ie  średnie z p ra k ty k ą  z a tru d n i na ­
ty c h m ia s t Szczecińskie P rzeds ięb iors tw o B u ­
d o w n ic tw a  P rzem ysłow ego. W a ru n k i p ra cy  i  
p ła cy  do om ó w ie n ia  na  m ie jscu , Szczecin, u l. 
S to rra d y  ł  D z ia ł K a d r  p o k ó j n r  1X3. 193-K

5 IN Ż Y N IE R Ó W  budo w lan ych  lu b  te ch n ikó w  
bu do w la n ych  z k i lk u le tn ią  p ra k ty k ą  w  w y k o ­
n a w stw ie , z a tru d n i n a tych m ia s t Szczecińskie 
P rzed s ięb io rs tw o  B u d o w n ic tw a  P rzem ysłow e 
go. W a ru n k i p ra c y  i  p ła cy  tło  uzgodnienia na 
m ie jscu . Zgłoszen ia : Szczecin, u l. S to rra d y  1, 
p o k ó j 113. 159-K

KIER O W C Ę z l-szą  w zg lędn ie  I l- g ą  ka teg o rią  
p ra w a  ja zd y  i  co n a jm n ie j 4 - le tn ią  p ra k ty k ą  
z a tru d n i od zaraz B udo w la na  S p ó łd z ie ln ia  Pra 
cy  „ P o k ó j”  w  Szczecinie, u l.  R e w o lu c ji Paź­
d z ie rn iko w e j n r  I .  181-K

k in o  „K o s m o s " zgubio 
no  p a m ią tk o w y  dam ­
s k i z ło ty  zegarek m ar­
k i  „L o n g in e s ”  s ta rego 
ty p u  r. b ra nso le tką . 
U czciw ego znalazcę 
p ro s i aię bardzo o  zw ro t 
za w ynagrodzen iem , n r  
te l.  475-71. 472-G

ZG U BIO NO , k a r tę  re je  
s tra c y jn ą  w yda ną  przez 
PM  RN W ydz ia ł F in a n ­
sow y u p ra w n ia ją cą  do 
prow adzenia w arszta tu  
s to la rsk ie go  na na zw is

Z G U B IO N O  le g ity m a ­
c ję  Zw . Zawodowego,

ZG U BIO N O  le g ity m a ­
c ję  pracow niczą SFM, 
le g ity m a c ję  T e ch n iku m  
ZM S t)3 nazw isko 
Z yg m u n t M ich a lsk i

470-0

E
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N O T A  W E R B A L N A  
R Z Ą D U  ZSR R

*  M O S K W A  PAP. Z  po le* 
cenią rządu radz ieck iego  w U  
ce m in is te r sp raw  zagran icz­
nych  ZSRR. K U Ż N IE C O W  
p rz y ją ł am basadora U S A  w  
M oskw ie  —  T H O M P S O N A  i  
w rę czy ł m u notę w e rb a ln ą  w  
zw ią zku  z w yko rzys ta n ie m  sa 
m o io tów  w o jsko w ych  U S A  w, 
Laosie.

W ice m in is te r K użn iecow  o^ 
św iadczy ł, iż  w e d łu g  in fo rra a  
e ji n a p ływ a ją cych  z Laosu, W| 
d n iu  12 s tyczn ia  b r. 4 sam oio 
ty  U S A  do ko n a ły  k i lk u  na lo ­
tó w  *  zastosowaniem  b ro n i 
ra k ie to w e j na w o jska  rządo-t 
w e legalnego rządu  Laosm  
W edług  uzyskanych in fo rm a-* 
c ji,  obecnie rząd  U S A  prze­
ka zu je  oddz ia łom  rebe lian tow i 

Laosie sam olo ty  w o jsko w ą  
ty p u  „F -8 4 “ .

Rząd ZSRR —  ośw iadczy! 
K użn iecow  —  zan iepoko jony  
obecną sy tu a c ją  w  Laosie  u -  
waża za niezbędne ponow n ie  
ostrzec rząd U S A  przed po­
w ażną odpow iedz ia lnośc ią , jat 
ką  b ie rze  na s ieb ie  k o n ty n m i 
ją c  inge renc je  w  w ew nę trzne  
sp ra w y  Laosu. * i

R E K O N S T R U K C JA  R Z Ą D U  
W E F R A N C J I?  i

*  P A R Y Ż  P A P . W ed ług  in-i
fo rm a c ji A g e n c ji F rance  P r« ł 
se, na leży oczek iw ać re k o m  
s tru k c ji rzą d u  francuskiego) 
p raw dopodobn ie  jeszcze p rzed  
zapow iedz ianym  na środę po­
siedzeniem  R ady M in is tró w «  
Chodzi o obsadzenie re so rtu  
ośw ia ty , k tó rego  k ie ro w n ik  
Lo u is  JO X E  o trz y m a ł ostat­
n io  nom inac ję  na m in is tra  d<| 
sp raw  a lg ie rsk ich .

PO D R O Ż
F E R H A T A  A B B A S A

*  P A R Y Ż  P A P . P rem ie*
tym czasowego rządu republi-4 
k i a lg ie rs k ie j F e rha t A b  bas 
opuśc ił T u n is  u d a jąc  się aj 
o f ic ja ln ą  cz te rodn iow ą  w iz y ­
tą  do D Jaką rty  ja k o  gość p rf l 
zydenta Sukarno . ,

F e rh a t Abbaa, k tó re m u  h H  
w arzyszy k i lk u  p rzeds taw ic ie  
l i  rządu uda s ię  ró w n ie ż  na 
C e jlon  do W ie tnam u i  n« 
M a la je .

D A L S Z Y  R O Z K Ł A D  
D E U TS C H E  P A R T E I

*  B O N N  P A P . Dużą sensa­
c ję  na b o ń sk im  p a r ty k u ła m i 
p o lityczn ym  w yw o ła ło  ustą ­
p ie n ie  dotychczasowego preeą 
wodniczącego D eutsche Par-* 
te i —  H e in r ic h a  H e llw ege  na  
zn a k  p ro te s tu  p rze c iw ko  łą ­
czeniu s ię  D P  z b lo k ie m  prze  
s ied łeńców  B H E . H e llw e g e  
uw aża, że w sze lk ie  dążenial 
do u tw o rze n i»  ja k ie jś  „trz<H 
c ie j s iły “  w  N iem czech ząą 
chodn ich  ko n c e n tru ją c e j s i ły  
po lityczne , k tó re  n ie  mogąj 
znaleźć «obie m ie jsca  w  C D U , 
a zdecydow an ie  ró żn ią  s ię  
od SPD m ia ło b y  ty lk o  w te d y  
sens, gd yb y  do  fu z j i  dopusz­
czono także F re ie  Demokra-4 
tische  P a rte i. W  ty m  k le n m -4 
k u  zm ie rza ły  też zab ieg i H e lU  
wege, k tó ry  p ro w a d z ił w  ty m  
sensie ju ż  rozm ow y z p rze­
w odn iczącym  F D P  d r  Mendo«

P rze w id u je  się, że ustąpie-i 
n ie  H e llw ege  może doprow a­
dzić do dalszego ro zk ła d u  w* 
ło n ie  DP.

D Y M IS J A  R Z Ą D U  
K A M B O D Ż Y

*  L O N D Y N  P A P . Ja k  p o i 
da je  z P nom  Penh korespon­
den t A g e n c ji Reutera, szef 
państw a K am bodży  książę 
N orodom  S ihanouk p rz y ją ł 
d ym is ję  rządu, na  czele k tó ­
rego s ta l Pho Proeung.

D E P A R T A M E N T  S T A N U  
Z A B R A N IA  A M E R Y K A N O M  
W O J A Ż Y  N A  K U B Ę

*  N O W Y  J O R K  PAP. De­
p a rta m e n t S tanu za ko m u n i­
ko w a ł, że ob yw a te lo m  S tanów  
Z jednoczonych  zab ran ia  s ię  
podróży na K ubę. Zarządźc­

ie n ie  to u m o tyw ow ano  oko lic *«  
o jn o ś c ią , że po z e rw a n iu  stosun

kó w  dyp lom a tycznych  m iędzy 
i S tanam i Z jednoczonym i *  
IK u h a  no rm a lna  ochrona A -  
m e ryka n ó w  odw iedzających! 

-ten k r a j stała s ię  n ie m o ż liw y
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„PASIKONIK”
szczecińskich  inżynierów
zadow oli nawet
angielskiego Lloyda

D L A  P R Z E C IĘ T N E G O  o b yw a te la  S tocznia 
Szczecińska je s t obrazem  pozornego bezładu 1 

"chaosu. L a ik  o b se rw u ją cy  to n y  b lach , k s z ta łtó w  
n ik ó w  i  urządzeń za lega jących  ha le  i  fab ryczne  
podw órze, zadaje sob'e n ie w ą tp liw ie  p y ta n ie  ja  
k im  sposobem w szys tko  to można złożyć w  b ły  
szczący św ieżą fa rb ą  s ta tek, k tó ry m  zachwycać 
się będą n ie  ty lk o  k ra jo w i a le  i  zagran iczn i 
fachow cy.

R o bo tn icy  przyg o to w u  
ją  b la ch y  do spaw ania. 
W  u ży c iu  ulepszany  
przez inż . P opow skiego  i 
inź . D om ina  p a ln ik  na  
e le k tro d y  w ęglowe.

Z łożyć b la ch y  i  s ta lo ­
w e  b e lk i w  k a d łu b  s ta t 
k u  znaczy po łączyć je  
z sobą za pom ocą n itó w  
lu b  spaw ania. Choć w  
s toczn iach  zachodnich, 
szczególnie a m e ryka ń ­
sk ich , zw yc ię ży ło  spawa 
n ie  ze w zg lędu  t^a m n ie j 
szą p racochłonność i  osz 
ezędnośei m a te ria ło w e , 
to  je d n a k  w  p ie rw szych  
la ta c h  dz ia ła lnośc i Stocz 
n i Szczecińskie j dom ino  
■wały połączenia n ito w a  
ne. W p ły w a ło  na to  w ie  
le  czynn ików . M .in . 
b ra k  dośw iadczonych 
spa w a ln ikó w , b ra k  spa­
w aczy. w reszcie  b ra k  od 
pow iedm ieh p rzy rzą d ó w  
do  spraw dzan ia  p ra w id  
łow ośc i spaw ów .

P O STĘP N A  W A G Ę

O B E C N IE  k o n s tru k c ji 
spaw anych na s ta tkach  
b udow anych  w  S toczni 
im . W arskiego, je s t ok. 
95 proc. W p łyn ę ła  na to  
sta le  rosnąca ka d ra  spec 
ja lis tó w , a także  now o­
czesny sprzę t spaw a ln i­
czy i  badaw czj7.

B A D A N IE  spawów prW - 
p ro w a dza słę p rześw ie tla ­
ją c  je  p ro m ie n ia m i Rent&e 
na. -Tak szybko  postępu je 
tu  unowocześnienie apara­
tu ry .  m ożna osadzić po rów  
nu jąe  posiadane przez stocz 
n ię  ap a ra ty  Rentgena. 
P ie rw szy  z n ich  sprzed 8—9 
la t  trzeb a b y ło  przy  p ra ­
c y  przesuw ać dźw ig iem , u- 
żyw an y  obecnie m ieści się 
w  n ie w ie lk ie j skrzynce, k tó  
r<t przenosi jeden cz ło ­
w ie k . Różnica w  wadze 
ty lk o ... Z to n y . N iedaw no 
lab o ra to riu m  spaw aln icze  
w zbogac iło  się o now y apa 
ra t, Jest to  p ie rw szy w  
przem yśle o k rę to w ym  ' defe 
k to fk o p  izo to po w y ( iry d iu m  I 
19Z| znacznie lże jszy 1 w y- 
g'»dnie jszy w użyc iu , bo bez 
k a b l i  i  zasilania.

H . L A IJ B E  N IE  M IA Ł  
SZC ZĘŚC IA ...

W  S T O C Z N I p rócz 
spaw an ia  ręcznego sto 
su je  się także  spawanie 
au tom atyczne. W  o k re ­
s ie  5 - la tk i au tom a tyza ­
c ja  procesów sp a w a ln i­
czych  m a w zrosnąć o 
100 proc. Jest to  zada­
n ie  w ykona lne . S tocznio 
w i  spec ja liśc i zna ją  się 
na  sw ym  „rzem ioś le “  i 
coraz to  w p ro w a d za ją  
do u ż y tk u  now e lu b . u - 
łepszone a pa ra ty .

N IE  ta k  daw no ha le przed 
m on tażu huczały od ude­
rzeń  pn eum atycznych d łu t 
fa zu jących  b la chy . Obecnie 
pracę tę w y ko n u je  &ię za 
pom ocą przystosow anego 
przez inż . POPOW SKIEGO 
ł  inż. D O M IN A  do potrzeb 
s to czn iow ych specjalnego 
pa ln ika . D w a ra zy  szybcie j 
i  bez ogłuszającego jazgo­
tu .

M N IE J  szczęścia ja k o  w y 
na lazca m ia ł na tom iast p. 
H e n ry k  Ł A tfB E . S konstruo­
w ane prz.cz niego urządze­
n ie  — au tom at spaw aln iczy 
•  i  e le k trod ach , e lim in u ją  
ey  kosztow ne p rzyg o to w y ­
w a n ie  b lach do  spawania 
— uzyska ło  na w e t pa tent, 
n ie  7<lol>yIo jed na k  p rzych y l 
n o ic i fachow ców , szczegół 
n ie . ze Stoczni G dańsk ie j. 
Obecnie ja k  w ieść niesie 
S toczn ia Gdańska m a doko 
nać zaku pu podobnych au ­
to m a tó w  w  A n g lii.  Sadzim y, 
i e  jeszcze teraz w a rto  w y ­
ciągnąć po m ys ł H . Laube- 
go z lam usa.

C O  P O T R A F I 
( .P A S IK O N IK “ !?

SĄ P R AC E, gdzie m a  
»  dotychczas au tom a ty

n ia  s taw iane przez tech­
nolog ię , a śc iś le j przez 
ok rę to w e  to w a rzys tw a  
re je s tra cy jn e , są b. skom  
p liko w a n e . N p. ang ie l­
s k i L lo y d  żąda, b y  w  
pew nych  połączeniach 
spaw y n ie  b y ły  c iąg łe  
—  je d n o lite , lecż p rze ­
ry w a n e  i  to  k ła d z io n e  
raz z je d n e j raz z d ru ­
g ie j s tro n y  s ta lo w e j be l 
k i.

In ż y n ie ro w ie : Ras N o 
w a c k i (k ie ro w n ik  b iu ra  
spawaln iczego), Z b ig ­
n ie w  O leśn iew icz 
F ranc iszek  P opow sk i 
sko n s tru o w a li ta k i auto 
m at. W yg ląda  ja k  o l­
b rz y m i p a s ik o n ik  i  „p o ­
t r a f i “  zb liżać  do b lachy  
to  le w ą  to  p ra w ą  e le k ­
trodę  k ła d ą c  ró w n e  i  
m ocne o okre ś lo n e j d łu  
gości spaw y. A u to m a t 
s k ró c i czws spaw an ia  w  
s tosunku do  p rac  ręcz­
n ych  o d w ie  trzec ie , a 
równocześnie zaspokoi 
w ym agan ia  a n g ie lsk ie ­
go to w arzys tw a .

S toczn iow e B iu ro  Spa 
w a ln icze  opracow a ło  o- 
s ta tn io  w ie le  cennych  in  
n o w a c ji. P row adzone są 
także  badan ia  n ad  za­
s tosow aniem  różnego ro  
d z a ju  u c h w y tó w , s to łów  
m agnetycznych  i  u le p ­
szeniem procesów  spawa 
n ia . B a ta lia  o  unow o­
cześnienie i  zau tom atyzo  
w an ie  s p a w a ln ic tw a  w  
S to  cen i S zczecińskie j
trw a .

E D W A R D
♦ V IT U S Z Y Ń S K I

W W IE T N A M IE  odbyw a 
Ssę w łaśn ie  zb ió r bananów. 
•Tak w iadom o, drzewa bana 
no w “  rosną ta m  powszech­
nie  Jak np . u nas kaszta­
ny . Owoc bananow y n a le ­
ży  w  W ie tnam ie  do na jtań  
s /y c h  a r ty k u łó w  spożyw ­
czych. U  nas, w  p ry w a tn y m  
sk lep ie  de lika tesow ym  na 
v is  a v is  „K o -m o s u ” . k ilo ­
gram  ty c h  sm acznych ow o­
ców kosz tu je  ty lk o ”  120 zł. 
N ie masz to  ja k  in ic ja ty ­
wa p ryw a tn a !
N A  N A S Z Y M  ZD JĘC IU : 

żołn ierze w ie tn a m sk ie j a r­
m ii  lu d o w e j pom agają m ie j 
scow ej ludnośc i na z iem iach 
przez siebie w yka rc /o w a ­
li y  eh w  zbio rze bananów.

(Foto -  CAF)

L ś n ią c y  k o lo ro w y m i k a fe lk a m i

NA ZAMKU:

1000 osób dziennie
zwiedza wystawę

demaskującą kłamstwa 
bańskiej propagandy

Z nrohlrimiiv
nowej pięriolalki

— c ia s n y  a le  w ła s n y

P ie rw s z y  s z k o in y
basen pływacki
w szkole im. Czarnieckiego

W  N A J B L IŻ S Z Y C H  
d n ia ch  (p raw dopodob­
n ie  w  p ią te k ) zostan ie  
oddany  do u ż y tk u  p ie rw  
szy w7 Szczecin ie  szko l­
n y  k r y t y  basen p ły w a c ­
k i.  M ieśc i się on w  szko 
le  n r  8 p rz y  u l.  J a g ie l­
lo ń s k ie j i m a w y m ia ry  
6 m  x  8 m , a g łębokość 
1,25 m. Basen zos ta ł z lo ­
k a liz o w a n y  w  b u d y n k u  
szko ln ym  w  s ta re j łaźn i. 
S zko lna  p ły w a ln ia  s k ła ­
da się z basenu, sza tn i, 
n a try s k ó w , u b ik a c ji oraz  
p o k o ju  d la  nauczyc ie la . 
Całość kosz tow a ła  oko ło  
100 tys . zł. 50 proc. kosz 
tó w  p o k ry ł W K K F  : 
w p ły w ó w  T O T O -L O T  
K A . P ro je k t  o raz koszto 
ry s  ro b ó t bud o w la n ych  
w y k o n a ł inż. L A N G E , 
p ro je k t  i  ko sz to rys  u rzą 
dzeń h y d ra u lic z n y c h , 
inź. B O C H A S IE W IC Z , a 
nadzó r b u d o w la n y  sp ra ­
co w a ł inż. S T Y G A R . 

P ro je k ty  i  nadzó r w y k o ­
nyw ane  b y ły  p rzez in ży  
n ie ró w  spo łecznie w  r a ­
m ach p ra c y  w  K o m ite ­
c ie  R odz ic ie lsk im .

B A S E N  przeszedł ju ż  
próbę techn iczną  i  ja k  
się okaza ło  n ie  posiada  
u s te rek . W  c a łe j szko le

o cze k iw a n iu  na o dda ­
n ie  basenu do u ż y tk u  
trw a  radosne podn iece ­
nie. Szczególnie p rzeży­
w a ją  to  m a lcy , k tó rz y  
z m o b iliz o w a li ' ju ż  sw e 
m a m y do szycia p rz e p i­
sowych, b ia ły c h  k o s tiu ­

m ów  ką p ie low ych .
D y r. S T A C H E L E K  o- 

św ia d czy ł nam , że ty tu  
łe m  ekspe rym en tu  p rze ­
p row adzać się będz ie  na

szko lnym  basenie także 
n a u kę  p ły w a n ia  d la  
p rze d szko la kó w  z są­
siedniego przedszkola. 
G d y  na basen będą 
w ch o d z ili m a lcy , poziom  
w o d y  w  basenie będzie 
obn iżony . D z ię k i posiada  
n iu  p rzez szkołę w łasne

Po basenu p ływ a ck ie g o  
w szys tk ie  dz ieci będą m o  
G ły się nauczyć p ływ a ć , 
a co w ię c e j na u ka  ta  n ie  
będzie zw iązana z k ło p o t  
U w y m i w ę d ró w k a m i pod  
czas le k c j i  na k ry tą  p ły  
w a ln ię  n a  p la cu  O rła  
B ia łego . (w it )

W  Stoczni im. A. Warskiego
w y b ra n o  n o w ą  ra d ę  z a k ła d o w ą

•  Mieszkania
•  Sprawy socjalne
- głównymi pozycjami 
programu działania

U C H W A Ł Y  po d ję te  
p rzez n o y o  w yb ra n ą  ra 
dę zak ładow ą  S toczn i 
im . A . W arsk iego , k tó re j 
p rzew odn iczącym  został 
ś lusa rz  na rzędz iow y W. 
L in o w s k i,  zm ie rza ją  do 
ro zw ią za n ia  n a jb a rd z ie j 
pa lących  p ro b le m ó w  te ­
go zak ładu  t j .  m ieszkań, 
urządzeń soc ja lnych  i 
n ie k tó ry c h  na rzędz i p ro  
d u k c y jn y c h .

Rada zak ładow a Stocz 
n i zam ierza  w  n a jb liż ­
szym  czasie w ys tą p ić  do  
w ła d z  m ie js k ic h  w  spra  
w ie  m ieszkań  d la  stocz 
n iow ców . Zak ład , za tru  
d n ia ją c y  oko ło  5 tys. o- 
sób n ie  uzysku je  bo­
w iem  od  trzech  la t  p rzy  
d z ia łó w  na m ieszkania 
z t rw . nowego bud o w n ic  
tw a . pon iew aż w ychodzi 
się z założenia, że wszel 
k ie  po trze b y  w  tym  za­
kres ie  re g u lu je  b u d o w ­
n ic tw o  przyzak ładow e. 

Tym czasem  okazuje
się. że je s t ono da leko  
n ie w ys ta rcza jące  w  
zw ią zku  z czym  rozpa­
t r u je  się obecnie w  
S toczn i m ożliw ość zaan­
gażow an ia  środków  z fu n  
duszu zakładow ego na  
b u d o w n ic tw o  spó łdz ie l­
cze ł  za in te resow an ie  za 
lo g i tą  fo rm ą  budow y  
m ieszkań. S tw ie rdzono 
bow iem , że n ie  ma i n ie  
będzie m ożliw ośc i ro zw i 
n ięc ia  bud o w n ic tw a  za­
k ła dow ego  na taką  ska ­
lę , ja k ie j w ym aga ją  po ­
trzeby, oow iększa jące j

się w c ią ż  ilo śc i z a tru ­
dn ionych .

W IE L E  u w a g i zam ie­
rza też rad a  zak ładow a 
pośw ięc ić  urządzen iom  
soc ja lnym . Zda rza  się 
bow iem , że (ze w zg lędu  
na  duże roz leg łośc i ob ­
szaru), ro b o tn ic y  p rze ­
m ie rz a ją  dw a ra zy  dzień 
n ie  ok. 800-me tra w y  od 
c in e k  d ro g i dz ie lący  szat 
n ię  od ich s tanow iska  
p ra cy . Rada zak ładow a  
w y s tą p i w ię c  do d y re k ­
c j i  z w n io sk ie m  o w y b u ­
d o w a n ie  w  różnych  re jo  
nach  za k ła d u  tym czaso  
w y c h  b a ra kó w  z p re fa ­
b ry k a tó w , w  k tó ry c h  u -  
rządzono by szatn ie  i  u -  
m yw a ln ie .

Rada zak ładow a  zw ró  
c i się ponad to  do w ła d z  
zw ie rzch n ich  w  s p ra w ie  
w yposażenia S toczn i w  
lepsze narzędz ia  p ro d u k  
cy jn e  ja k  w ie r ta rk i,  sz li 
f ie r k i  itp . gdyż stan tech 
n iczn y  w ie lu  używ anych  
obecnie tego ro d z a ju  u - 
rządzeń je s t n ieodpow ie  
c n i. D ążyć się też bę ­
dz ie  do przyspieszenia  
n ie k tó ry c h  in w e s ty c ji 
w e w n ą trzza k ła d o w ych . 
W szystko  to  jes t n ie ­
zbędne d la  p rzyg o to w a ­
n ia  załodze odpow ie­
dn ich  w a ru n k ó w  pracy, 
k tó re  zadecydują o na le  
ż y ty m  spe łn ian iu  obo­
w ią zkó w  po w prow adzę 
n iu  now ych n o rm  tech­
n iczn ie  uzasadnionych, 
co nastąp ić  ma w  n a j­
b liższych  m iesiącach.

tdm )

ILE BĘDZIE
KOSZTOWAŁ
CHLEB?

U Z Y S K A N IE  w yso ­
k ie j w yd a jn o śc i zbóż, 
ro ś lin  p rzem ys łow ych , 
a także  m ięsa, m leka , 
tłuszczów  —  a w ię c  to  
w szystko , co sk łada  się 
na tzw . ch łe b  powsze­
d n i o b y w a te li, w ym aga  
w ra z  ze  w z ro s te m  po­
trze b  —  zw iększen ia  in  
w e s ty c jł ro ln iczych .

N a k ła d y  na  in w e s ty ­
c je  ro ln icze  w  b ieżącej 
p ięc io la tce  w yn io są  oko 
ło  114 m ld  zł. W  po rów ­
n a n iu  z u b ie g łym  p la ­
nem  p ię c io le tn im  są o- 
ne w iększe  o  p ra w ie  50 
m ilia rd ó w  zŁ

Są to  su m y znaczne, 
a le  bez zaangażow ania 

te j g o tó w k i w s k a ź n ik i 
w z ro s tu  p ro d u k c ji ro l­
n e j n ie  m o g łyb y  osią- 
nąć p rz e w id y w a n e j p la  
nem  w ysokośc i.

G ros -w ydatków , p ra ­
w ie  90 m ld  z ł przezna­
cza aię na  in w e s ty c je  
bezpośrednio p ro d u k c y j 
ne. W a rto  p rzypom nieć, 
że w  la ta ch  1956 —  60 
na in w e s tyc je  tego typ u  
w yd a tko w a n o  nieca łe 
50 m ld  zł.

W  ja k i  sposób z lo tó w  
k i  p rze istoczą s ię  w  to ­
n y  żyw nośc i I a r ty k u ­
łó w  p rzem ysłow ych, 
zw iązanych  z ro ln iczą  
bazą surow cow ą?

N a jle p ie j proces ten 
zobrazow ać można na 
p rz y k ła d z ie  m e lio ra c ji.

W  c iągu na jb liższych  
p ię c iu  la t  kosztem  16,4 
m ilia rd ó w  z ło ty c h  zme­
lio ro w a n y c h  zostan ie o- 
ko ło  1,4 m ilio n ó w  h e k ­
ta ró w  g ru n tó w  o rnych  
o raz  m ilio n  h e k ta ró w  
łą k  1 p as tw isk . Z m e lio ­
ro w a n a  z iem ia  ro k ro cz­
n ie  dosta rczy  tysiąc© do 
d a tko w ych  ton  zbóż, zie 
lonek , b u ra k ó w  c u k ro ­
w ych , siana, z ie m n ia ­
k ó w  itp . I lo ś c i te  ro -  
zw o lą  na w yhodow an ie  
w ie lu  tys ię cy  sztnk  h y - 
d ła , trzo d v , ow iec i  d ro ­
b iu . W  sum ie —  w  c ią­
gu p ie c io ^ c ia  m e lio ra ­
c ja  u m o ż liw i rozkw U  
n ra w ie  2.5 m ilio n o m  
h e k ta ró w  ziem i, d o tych ­
czas m in im a ln ie  ty lk o  
w y  ko r# , s tyw anym .

Poważne su m y k ie ru ­
je  się ró w n ie ż  na cele 
m echan izac ji, e le k t r y f i­
k a c ji, o św ia ty  ro ln icze j, 
b u d o w n ic tw o  m ieszka­
n iow e  i  gosnodarcze. W  
e fekc ie  każda in w e s ty ­
cy jn a  z ło tó w k a  będzie 
m ia ła  sw ó j u d z ia ł w  ro  
snącej p ro d u k c ji,  służą 
ce j zaspoko jen iu  po­
trze b  żyw nośc iow ych  lu  
dności, rosnącego eks­
p o rtu  ro ln o , -  spożyw ­
czego i  w z ra s ta ją ce j za­
możności w s i, (M W )

D R O G A  do Z a m ku  Piastów«» 
skiego, do n iedaw na  jeszcze pu*i 
sta, za ro iła  się w  o s ta tn im  cza«i 
s ie  g ru p a m i m łodz ieży  i doro«i 
s łych , s tuden tów  i żo łn ie rzy , ro * 
b o tn ik ó w  i  u rzę d n ikó w . W ysta * 
w a  „N a u ka  w  s łu żb ie  D ra n g  nacią 
O sten“ , zorgan izow ana s ta ra ­
n ie m  S e k re ta r ia tu  S tanu  d<i 
S p ra w  S zko ln ic tw a  W yżsiego  I  
Zaw odow ego N R D  o ra *  M in i­
s te rs tw a  S zko ln ic tw a  Wyższegd 
P R L , cieszy się od dn ia  o tw a r­
c ia  (9 bm .) n iesłabnącą frekw en l 
c ją . Szczecin p rzew yższy ł —■ p o i  
w zg lędem  za in te resow an ia  w y ^  
s taw ą  —  W arszaw ę i  W roc ław * 
E kspozyc ję  zw iedza codziennie! 
ok . 1.000 osób, do dn ia  w czo ra j^  
szego przez salę Z a m ku  P ia s tó w  
skiego p rze w in ę ło  się ponad 9 
tys . za in te resow anych. W czo ra j 
p o b ito  w sze lk ie  re k o rd y  —  do 
godziny 15 —  b lis k o  1.400 osób.

I
i  DOBOR plansz, m a te ria łów  pu b -
I l icys tycznych  i  te ks tów  z p ism  
I zachod n io n ie :n ip rk ich . s ta no w i

I wstrząsającą re lac ję  o m etodach 
I rew iz jo n is tyczn e j propagandy k i l -  
I k i  Adenauera, ko n tyn u u ją ce j tra -  
I d y c je  H aka ty  i „T y s ią c le tn ie j Rze 
i szy”  A d o lfa  H itle ra .

. I
—  A denauera  —  pod G ra n *  

w a ld ! —  k rz y k n ą ł uczeń je d n e j 
ze szczecińskich szkół, w  c h w il i  
g d y  s taną ł pod planszą przed-* 
s ta w ia ją cą  kanc le rza  bońskiegai 
w  k rz y ż a c k im  płaszczu.

—• D la  m ło d ych  —  powiedzia ł 
la  p rzew odn iczko ,,, p . H Ą W N A
O R L IŃ S K A ------ w y s ta w a  " Jest
zn a ko m itą  le k c ją  h is to r ii.  O soby 
dorosłe , b a rd z ie j w y rob ione , in-* 
te resu ją  sie p rzede w szystk im i 
p rzyczyn a m i, k tó re  w  zachód* 
n ic h  N iem czech w y w o łu ją  atmo-4 
s fe rę  h is te r ii i  n ienaw iśc i. Po-' 
przez m n ó s tw o  in s ty tu tó w  ! to-1* 
w a rzys tw , poprzez k a te d rv  sio-' 
v is ty k i p rzy  u n iw e rsy te tach  boS 
tk ic h ,  przez K o le g iu m  W schodu* 
dociera się ta m  do szkó ł podsta 
w o w ych , szerząc naw e t w ś ró d  
dzieci kam pan ię  oszczerstw  prze 
f in k o  Polsce, p rze c iw  naszym  
Z ie m io m  Zachodn im , przeciwko) 
ca łem u obozow i postępu.

G ŁO S Y  oburzen ia  w obec ty e tí 
m ętod us łysze liśm y za rów no od  
o fice ró w  W P, k tó rz y  w czo ra j 

szczególnie lic z n ie  z w ie d za li w y  
staw ę, od uczennic I I  L ic e u m  
O gólnokszta łcącego w  Szczecin ie  
(z w ró c iły  one szczególną uw agę 

na zd ję c ia  Chariesa W asserm a- 
na, p rep a ru ją ce  ru in y  wśródi 
odbudow anych  ju ż  daw no  fra g ­
m e n tó w  Szczecina), od licznych! 
osób, k tó re  przychodzą na eks­
pozyc ję  in d y w id u a ln ie  (ok. 400 
dz iennie), co je s t n ie w ą tp liw ie  
na jlepszym  dow odem  ogrom ne­
go za in teresow ania.

—  N ie  jesteśm y ju ż  w  s fan ie  
—  ośw ia d czy ł p rze w o d n ik , p . 
m g r  K lem ens P io tro w s k i —  odpo 
w iadać szczegółowo 'n a  p y ta n ia  
w szys tk ich  zw iedza jących , po­
n iew aż w ie le  w yc ieczek zbiega 
się w  czasie. D la tego  p ro s im y  
o uzgadn ian ie  te rm in u  pod n r  
te l. 438-42. T ru d n o  b y ło  z gó ry  
p rzew idz ieć  ta k  w ysoką  f  re k  wen 
cję.

Z A M K N IĘ C IE  w y s ta w y  ,.NaU
k a . w  s łużb ie  D ra n g  nach O * 
s ten “  nastąp i w  n iedz ie le  23 bm . 
i będzie  połączone z  osobną p re  
le k c ją  (noczatek o godz. 12) po  
św ięcfw ią m. in . zagadn ien iom  
p rz y ja ź n i j  w spó łp racy  na ro d u  
polskiego^ z p ie rw szym  w  dz ie ­
łach  państw em  n ie m ie ck im , z 
k tó ry m  nie m am y ¡ n ie  m ożem y 
m ieć żadnych soom vch p robR s 
m ó w : N iem iecką  R e p u b liką  De-¡ 
m okra  tyczną.

Szczecińska w ys taw a  je s t n *  
to  w ym o w n ym  dow odem  <»)



Siatkarki z Polic
b e z  o p i e k i  

Rady Powiatowej LZS
N IE D Z IE L A  w czo ra jsza  p rzyn ios ła  też p ie rw  

sze spo tkan ia  w  szczecińskie j A -k la s ie  kob ie t. 
Z  dziesięciu  zespołów  do ro z g ry w e k  w ys ta rto  
w a ło  ty lk o  8. W  p ie rw szych  tu rn ie ja c h  udzia­
łu  n ie  b ra ły  d ru ż y n y  O g rodn ika  z P yrzyc  i 
A Z S -u  Szczecin.

Redaktor
sportowy
odpowiada

PA N  GERARD JOEGER. 
Z m artw ie n ie  pańskie jes t 
sana r tw ie n ie m  w iększości 
chłopców  w  pańsk im  w ieku . 
M a ło  k to  rod z i się H e rku ­
lesem, ale przez systema­
tyczne up raw ian ie  spo rtu 
m ożna rozw inąć m ięśnie, 
w y trzym a łość  i  w y ro b ić  sy l 

w etkę . N a początek radz i­
m y  zgłosić się do  W ojew ódz 
k ie j P o ra dn i Sportowo-Le- 
k a rs k ie j (M ariana Buczka 
42) i  poddać się badaniom  
leka rsk im . N astępnie p ro ­
szę porozum ieć się z m g r 
B ie lcem  (T kacka 52, te l. 
444-32), k tó ry  p ro w a dz i zaję 
c ia  ku ltu rys tyczne . Po ro­
k u  będzie pan m óg ł s ta ­
wać do ko n ku rsu  na na i  le­
p ie j zbudowanego mężczyz­
nę.

W W AR SZAW IE zakończo 
ne zostało m iędzynarodow e 
spotkanie w  szerm ierce 
m iędzy akadem icka re p re ­
zen tacją N R F i  AZS . Z w y 
c ię ży li szerm ierze NRF 
2,5:1,5 pkt.

Pięciobój 
uratowany!
C z y ta )  
w  n u m e rz e  
ju trz e js z y m

W  S A L I Szko ły  Pod 
staw ow e j n r  6 p rz y  ul. 
J a g ie llo ń sk ie j z czte­
rech uczestn iczących 
tam  zespołów, n a jle ­
p ie j w y p a d ły  zaw odn i­
c zk i C zarnych, k tó re  w  
s tosunku 3:0 pokona ły  
LZ S  z D ąb ia  i  M K Ś  
Z n icz  ze S ta rga rdu . 
D w óch porażek dozna­
ły  n a tom ias t dziewczę­
ta  z Polic, k tó re  u le g ły  
Z n iczow i ze S ta rg a rd u  
i  L Z S -o w i D ąb ie  w  
id en tycznym  stosunku 
0:3. Jak  nam  re lac jono  
w a ł sędzia ty c h  zawo­
dów  pan S A B O T  —  za 
w od n iczk i z P o lic  p rzy  
je c h a ły  na w ła sn y  
koszt, gdyż Rada Po­
w ia to w a  L Z S -u  n ie  za­
in te resow a ła  się kom ­
p le tn ie  za co dziewczę 
ta  m a ją  po jechać do 
Szczecina, dzień tam  
p rzebyw ać ( tu rn ie j b y ł 
d w u d n io w y ) oraz za ja  
k ie  p ien iądze  nabyć b i 
le ty  pow ro tne . Zw raca  
ły  się też o poradę do 
sędziego k tó ry  0 ty le  
poszedł im  na- rękę, że 
p rzesuną ł ffitecz n ie ­
d z ie ln y  rm sobotę aby 
w  je d n ym  d n iu  m og ły  
rqzegraé d w a  spo tka ­
nia. N ie  w iadom o je d ­
nak ja k  w ró c iły  do Po 
lic . U w ażam y, że spra 
w ę  tę  na leża łoby ja k  
na jw cześn ie j w y ja ś n ić  
i  zapobiec na p rzy ­
szłość podobnym  w y ­
padkom .

C Z T E R Y  dalsze d ru ­
żyny  s ia tk a rs k ie j A -  
k la sy  w a lc z y ły  w  Szko 
le  Podst. n r  8 p rzy  A l.

P iastów . O to w y n ik i 
k tó re  p rzekaza ł nam  
pan G A J.

WSR — Pom orze K lucze­
wo 3:0 (15:12, 15:7, 15:9),
M ieszko — S pó jn ia  S tar­
gard 3:0 (v. o. za n ie  p rzy  
bycie prze c iw n ika ), M iesz­
ko  — Pom orze 3:0 (15:13,
15:4. 154) i  WSR — Spój­
n ia  3:0 (v. o.).

Po ty ch  spotkan iach ta­
bela A  - k la sy  przedstaw ia 
się następu jąco:
1-3 C zarn i 2 2 6:0

WSR 2 2 6:0
M ieszko 2 2 6:0

4-3 Znicz 2 1 3:3
LZS Dąbie 2 1 3:3

6-8 Pom orze 2 0 0:6
Po lice 2 0 0:6
S pójn ia 2 0 0:6
O g ro dn ik — — —
AZS Szcz. * - — —

(Kusz)

Przed
hokejowymi
mistrzostwami
świata

N A  lod ow iskach  G enewy 
1 Lozanny rozegrane zosta­
ną  w  dn iach 2—12 m arca 
b r . 2* hoke jow e m is trzo­
stwa św ia ta . O rganiza torzy 
zam kn ę li ju ż  lis tę  zgłoszeń. 
U dz ia ł w  im prez ie  p o tw ie r­
dz iło  aż 20 d ru żyn . Jest to 
re ko rd  s ta rtu ją cych  zespo­
łó w  w  ho ke jo w ym  cham - 
p lonacie św iata . D otych­
czas n a jw ię ce j d ru ż y n  s ta r ­
to w a ło  w  m istrzostw ach , 
k tó re  o d b y ły  się w  IMS r . 
w  Davos. W ówczas o p ie rw  
szeństwo w a lczy ło  15 ze­
społów . W  193S r .  na z im o­
w ych  Ig rzyska ch  O lim p ij­
sk ich  w  G A -P A o raz w  
193$ r .  na m is trzostw ach 
św ia ta  w  Pradze s ta rtow a ło  
po 14 zespołów.

W tego rocznych ro zg ryw ­
kach zap ow ie dz ia ły  sw ó j 
ud z ia ł następu jące rep re ­
zentac je : ZSRR, U SA, Ka­
nady, Szwecji, Czechosło­
w a c ji, NR F, N R D . P o lsk i, 
A n g lii,  W ioch, F in la n d ii, 
N o rw eg ii, A u s tr ii,  Jugosła­
w ii,  B e lg ii, H o la nd ii, F ran­
c j i ,  R um un ii, U n ii Po łu­
dn iow o - A fry k a ń s k ie j 1 
S zw a jca rii.

Słabowita zima
n a  razie

nie zaszkodziła 
tegorocznym plonom

Z IM Y  n ie  ma. Jak może się to  odb ić  na te ­
gorocznych  p lonach? N a to  py tan ie  odpow iada­
ją  „K u r ie ro w i“  in ż y n ie ro w ie  ro ln i:  K A R N A Ś  
z d z ia łu  p ro d u k c ji ro ś lin n e j W ojew ódzk iego  
W yd z ia łu  Rolnego i  I .  W IŚ N IE W S K I z W o­
je w ó d z k ie j S ta c ji O ch rony  Roślin.

—  W  zasadzie —  m ó­
w i inż . K A R N A Ś  obec­
na pogoda n ie  m a za­
sadniczego w p ły w u  na 
ro ś lin y , gdyż w egetacja 
jeszcze się n ie  rozpoczę 
ła. W  bruzdach i  na za 
gonach zaczyna się je ­
dnak p o ja w ia ć  podskór 
na w oda, zagrażająca 
zbożom ozim ym . Może 
nastąp ić  z ja w isko  tzw . 
wymakacnia. A b y  tem u 
p rzec iw dz ia łać  p rzys tą ­
p iono  ju ż  w  te ren ie  do 
kopan ia  „p rzegonów “ , 
k tó ry m i sp ływ a  woda 
na n iże j położone te re ­
ny . P race te  p rzyb ie ra ­
ją  na s ile  zwłaszcza w  
po w ia ta ch  go len iow ­
s k im  i  kam ieńsk im , ja ­
ko  n a jn iż e j położonych 
w  w o jew ódz tw ie .

—  C iepło i dżdżysta 
pogoda n ie  m a ją  jeszcze 
zasadniczego w p ły w u  
na ro zw ó j szkodn ików
—  in fo rm u je  inż. W I­
Ś N IE W S K I. N ie  zaob­
se rw ow a liśm y, ja k  na 
raz ie , ża dne j groźby. 
S tonka  siedzi w  z iem i
—  g łęboko  i  spoko jn ie  
drzem ie. Je d yn ie  gryzo 
n ie  —  przede w szyst­
k im  m yszy —  mogą się 
w cześn ie j rozp len ić , (b)

ODPOWIEDZI
REDAKCJI

P. M a u rycy  F iu k . In ­
te rw e nc je  odn ios ły  w łaśc i­
w y  sku tek. Przypuszczam y, 
że gaz ju t  jest.

P. D anuta Ł ., Szczecin, 
u l. Bogusław a. 5-złotowe 

w e jśc ie " rodziców , tw o rzy  
ło  fu ndusz dz ię k i któ rem u, 
w zw iązku z po litechn iza­
c ją  szkól, m a być zakupio 
na m aszyna do szycia.

C zyte ln iczka pisząca do 
nas w  spraw ie sklepu m ię 
snego p rzy  u l. Ja ro m ira  71 
— p ro s im y  o podanie naz­
w iska  i  adreisu.

P. Ire n a  P ie trzak, Szcze­
c in  M ocą zarządzenia M ie j 
skiego W ydzia łu  H andlu , 
sk lepy m eb low e mogą sprze 
daw ać d yw a n y  ty lk o  łącz­
n ie  z m eb lam i. W ydaje nam 
się, że je s t to  słuszne, bo­
w iem  oddz ie ln ie  można na­
byw ać d yw a n y  w  każdym  
in n ym  sklep ie.

Która
gazetka
najładniejsza ?

W JEDNEJ z sal zamko­
w ych  o tw a rto  w ystaw ę (!2 
gazetek ściennych opraco­
w anych przez m łodzież 
szkolną, k tó ra  zgłosiła  sw ój 
udz ia ł w  kon ku rs ie  rozp isa­
nym  przez LO P z oka z ji 
Tygodn ia  D obroc i d la  Zw ie  j 
rząt. Prace są ponum erow a 
ne ,a zw iedzający ocenia ją, 
k tó ra  gazetka je s t n a j­
ładnie jsza .

Z am knięc ie  w ys taw y  na­
stąpi w  p ie rw sze j dekadzie 
lu l ego. Oddawane przez 
zw iedzających n u m ery  na j­
bardz ie j podoba jących się 
gazetek posłużą szczeciń­
sk iem u o d dz ia łow i L ig i 
O ch rony P rzy ro d y  do usta 
len ia  ko le jno śc i nagród, k tó  
re będą przyznaw ane posz­
czególnym  klasom . spoś­
ród  11 szkół b io rą cych  u -  
dz ia l w  kon ku rs ie .

(b>

Automatyczną
piaskarkę
otrzymało
nasze MP0

PR ZED STA W IC IE LE na­
szego M PO u d a li się dziś 
rano do  Lo dz i po au tom a­
tyczną p iaskarkę  — drugą 
z rzędu w yp rod uko w an ą  w  
naszym  k ra ju . Przypad ła  
ona Szczecinowi ze względu 
na rozległość te re nu  i  specy 
ficzne w a ru n k i a tm osfe ryrz  
ne, sprzy ja jące  tw orzen iu  
się go ło ledzi.

N ow a p ia ska rka  — to  sa­
m ochód c ięża row y z auto­
m atycznym  urządzeniem  
(s iln ik  m oto cyk low y , dw a 
łań cuch y  na ro lkach , prze- 
suw nica 1 specja lna śruba) 
do zsypyw ania p iasku na 
jezdn ię . Zastosowanie au to­
m atu . k tó ry  u rucham iać bę 
dzie k ie row ca , w y e lim in u je  
pracę dw óch lu d z i i  pozwo 
l i  na przesunięcie ic h  do 
inne j"* p racy.

P rzew idyw ana oszczęd­
ność: oko ło  300 ził. dziennie.

(P)

TEATRY
P O LS K I — „M a no n  Lescaut”  
g. 19.30.
W SPÓŁCZESNY — „Z e m s ta ” — 
g. 1$.
O PER ETKA _  „B a ja d e ra ”  g. 
19.15.

KINA

KOSMOS — „Ś w iad ek  oskarże­
n ia "  g Ig, 18.30. 2i — U SA — 
od la t  18 — środa: „H is to r ia  
współczesna”  g. 9. 11.15, 13.39,
16, 18.30, 21 -  po i. -  od la t 16
COLUSŚEUM — ..P otró jn e  wese 
le "  g. 15.30, 18, 20.30 — du ńsk i 
od la t  14 — środa: g. 10.30,
13, 15.30, 18, 20.30.
PO LO N IA  — ..Proszę za m ną”  
g. 16, 18.15, 20.30, — fra n c . _  
la t  18 — środa: g. 11, 18.15,
20.30 — „ D o  b ra m k i”  g. 13.30, 
16.
B A Ł T Y K  _  „S ie d m iu  Sam u­
ra jó w ”  g. 13.40, 16.50, 20—jap .
— od la t  U  — środa: „H iro sz i 
ma m o ja  m iło ść ”  g. 11.50, 14 
16.10, 18.20, 20.30 — ja p . -  Od 
la t  16.
D E LFIN  — „ U  progu życ ia”  g. 
15, 17, 19, 21 — szwedzki — od 
la t  18 — środa: g. l i ,  13, 15,
17, 19, 21
P IO N IER  — „ś w ia t ło  paź­
d z ie rn ik a ”  g. 17 -  „ K lu b  ko ­
b ie t”  g. 19, 21 _  fra n c . — od 
la t 16 — środa: „P rz y
now orocznej cho ince " g. 10 — 
„S k a rb ”  g . n ,  13, 15 — po i. — 
'd  ła t  14 (od g. 17 te same f i l  
m y  co we w torek).
M U ZA (Pom orzany) — „N ie bo  
bez m ło ś c i”  g . 17, 19.15 —jug . 
od la 18.
PR O M IE Ń  — „M adam e de...”  
g . 16, 18, 20 — fra n c . — od .a t
18,
MARS — „P ó ł żartem  pó ł se­
r io ”  g. 16 30, 18.45, 21 — USA
— od la t 18
PA ŁA C  M Ł O D Z IE ŻY  — f i lm y  
pop.-naukow e
ECHO (K rzekow o) — „D e c y ­
z ja ”  g. 18, 20 — poi. od la t  1* 
SOSEN KA (Tanowo) _  „N ie ­
bezpieczna p rze sy łka”  g. 18 — 
fran c . _  od la t  14 
F A L A  — „D ra m a t w  Kosm o­
sie”  g. 18,  20 — radź. — od la t
11
M EW A (Ze ie -h rw o) — „ Ic h  
w ie lka  m iłość”  g. 18, 20 — USA
— od la t 18
ŚW IT  (Skolw ln) — „P ię k n a  
m ły n a rk a ”  g. 17, 19 — w iosk i
— od la t 16 — panoram iczny 
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „105 
pro cen t a lib i”  g. 17, 19 _  czesk
— od la t  16
B A J K A  (Police) — „Pecho­
w iec”  g. 17, 19 — arg . — ©d 
la t  14
H U T N IK  (S ło łczyn) — „M o -il in  
Rouge”  g. 17.30, 19.45 — franc.
— od la t  16
STYLO W E (H uta Szczecin) — 
„R e k in y  f in a n s je ry ”  g. 17.30,
19.30 — fra n c . — od la t 18 
ŻE G LA R Z  (Golęcino) — „Z b u n  
to w a na  o rk ie s tra "  g. 16.30, 
18.30, 20.30 — ho lend. — od la t
12
1 M A J  (Żydów ce) — „N o cą  k ie  
d y  przychodzi d iabe ł”  g. 17, 19
— N R F — od la t  18 
M A R Z E N IE  (W lelgów e) — „H o  
te l du  N o rd ”  g. 16, 18 — fran c .
— od la t  I I

FO TO PLASTYKO N  — W oj. 
Pol. 36 — „S zw a jca ria  1960 r . ”  
g. 10-21.

KLUBY

13 M U Z  — pl. Żo łn ie rza  I  — 
f  irn „H irosz im a  m oja  m iło ść " 
g. 20
TPPR _  WOJ. Pol. 06 — f i lm  
„T e le g ra fic zn y  p o jed yne k”  g. 
18, 20 — rum .
N O T — W o j. Pol. 67 — czynny 
od g. 13
G A R N IZO N O W Y  — W aw rzy­
n ia ka  6 — w ieczór w spom nień

N A  G Ó R ZE k ra w a tk a , na jczęście j z je d w a ­
b iu , na dole ska rp e tk i, w e łn ia n e  a lb o  ba w e łn ia  
ne, a  na samym końcu ta k  zw any b u t” . I  w  ten  
sposób pan P ro s ik  u ra to w a ł hon o r zam ężnej 
ko b ie ty , bo m ężow i s p rz y k rz y ło  się to  g łu p ie  
gadanie i  wyszedł. P ro s ik  znow u  z a ro b ił sw oje 
k i lk a  groszy i  m ia ł pożytek, choć n ie  m ia ł p rz y  
jem ności. A le  się z n ią  u m ó w ił, na in n y  dzień, 
w ię c  n ic  n ie  s tra c ił. Co ma w is ieć n ie  u tonie, 
ja k  m ów i p rzys łow ie .

P rzegada li jeszcze z  godzinę. S zw e jk  ta k  się 
gospodarzow i spodobał, że m u p o s ta w ił d w a  
P iw a, a późn ie j go o d p ro w a d z ił aż na u licę  i  
pokazał m u, gdzie je s t p rzys tanek  autobusu, 
k tó ry  go zaw iezie  do samego dom u.

— B a rdzo  m i się p rz y je m n ie  z panem  gadało, 
proszę p rzychodzić  częściej, — rz e k ł m u na p o ­
żegnanie. — N iech  m i pan ty lk o  jeszcze je d n o  
po w ie : k ie d y  w e d łu g  pana skończy się w o jna?

— Z a  sto dziesięć la t, — od rze k ł S zw e jk  bez 
w ahan ia . — Zakończy ją  w n u k  A d o lfa  H itle ra , 
k tó ry  będzie m ia ł na im ię  Ignac. T a k  w y w ró -  
ży ła  jedna C yganka w  Pradze, na k tó re j moż­
na polegać.

S zw e jk  w ró c ił do dom u i, z b ra k u  in n ych  
zajęć, p o s ta n o w ił położyć się spać. Już się za­
czą ł rozb ie rać, gdy nagle do jego  p o ko ju  w pad ł, 
n ie  s tuka jąc, H e rb e rt H aup ts te in .

— N a jm o cn ie j przepraszam , — k rz y k n ą ł, — 
b y łe m  pew ien , że pana jeszcze n ie  m a w  do ­
m u. M u s ia łe m  tu  w czo ra j zostaw ić  k lucz, bo 
go n igdz ie  n ie  mogę znaleźć.

—  J a k i k lucz? —  s p y ta ł S zw e jk  —  duży  czy 
m a ły?

— Ś redn ie j w ie lko śc i, od k la tk i z m a łpam i. 
P e w n ie  je s t pod łóżk iem , pan pozw oli... N ie, 
n ie  ma. G dzie  on m óg ł się podziać?

— Zgub ione  p rze d m io ty  z n a jd u je  się n a jła t­
w ie j w tedy , k ie d y  s ię  ju ż  p rzesta je  ich  szukać 
— rz e k ł S zw e jk . — N ie ja k i D o b o rn ik , k tó ry  s łu ­
ż y ł p rzy  m ag is trac ie  w  Pradze, ta k  zawsze mó­
w i ł ,  p rzy tacza jąc  na dow ód p ra w d y  h is to ry jk ę , 
k tó ra  m u  się w yd a rzy ła . K ie d y  b y ł jeszcze 
kaw a le rem , z g u b ił pewnego razu w ażny  adres, 
k tó ry  sobie zapisa ł na k a w a łk u  pap ie ru . Szu­
k a ł, szuka ł — n ie  ma. N ie  ty lk o  pod łóżko  za­
g ląda ł, ja k  pan, a le  n a w e t do w szys tk ich  szuf­
la d  i  z  rozpaczy na  szafę. P rz y s ta w ił do sza­

f y  krzesło , m yś ląc  że w ia t r  a lb o  przeciąg por­
w a ł pap ie re k  z adresem  aż ta k  w ysoko, bo prze 
cięż gdzieś m u s ia ł być. N ic  w  n a tu rze  n ie  ginie. 
A d resu  na szafie  n ie  by ło , a le  ja k  z ła z ił, to  
się z ła m a ło  krzesełko, bo zawsze jedna  noga 
się k iw a ła  i  n ie  chc ia ło  m u  się n a p ra w ić . Z lec ia ł 
na  podłogę i  ro z b ił sobie nos. Z ro b ił sobie ty m ­
czasowy o p a trunek  z w a ty , k tó rą  w ysku b a ł z 
p o d a rte j k o łd ry , i  poszedł do  znajom ego drog i- 
s ty , licząc na to  że dostan ie za pó ł ceny ban­
daż a lb o  p laste r. P rzychodz i do sk ładu  aptecz­
nego, a d rog is tę  a k u ra t wynoszą do k a re tk i 
pogotow ia , bo dosta ł nagle a taku  ś lepej kiszki. 
D o b o rn ik  rezygnu je  z bandażu i  w yc iąga  z k ie­
szeni chusteczkę do nosa, żeby zatam ować 
k re w , bo czu je  że się zaczęła przesączać, przy 
te j o ka z ji coś m u  w y la tu je  na podłogę, patrzy 
— k a rtk a  z  ty m  adresem, któ rego  szukał. M ó­
w ił,  że gdyby d rog is ta  p rzyp a d ko w o  n ie  dostał 
a ta ku , to  b y  n ig d y  adresu n ie  zna lazł. W  życiu 
n ig d y  n ie  w iadom o, ja k i w ypadek  pociągnie za 
sobą in n y . N ie  w ie m , co to  b y ł za adres, bo m i 
zapom n ia ł pow iedzieć. P o  co panu ten  klucz? 
P ie rw sze słyszę, żeby m a łp y  za m yka li w  klatce 
na k lucz. Zawsze m yśla łem , że w ys ta rczy  za­
suwka.

— N a ogó ł w ys ta rczy , co do tego to  m a pan 
zupełną rac ję , — p rzyzn a ł pan  H e rb e rt, siada­

ją c  na łóżku. — D a w n ie j się zam yka ło  na  za- X 
s u w k i z zew ną trz  i  b y ło  dobrze. A le  w  zeszłym  i  
m iesiącu u k ra d li nam  sarnę z M ezopotam ii, do- Z 
syć rz a d k i okaz, i  te j sam ej nocy m łodego d z i-  i  
ka, k tó ry  m ia ł dop ie ro  dw a m iesiące, z pewno? i  
ścią na szynkę. S a rn ia  po lędw ica  też n ie  je s t Z 
zła. D y re k to r straszn ie  się rozkrzycza ł że n ie  i  
p iln u je m y  zw ie rz ą t i  kaza ł do rob ić  zam k i z Z 
k lu cza m i do w szys tk ich  k la te k , w y łącza jąc  te , 1 
w  k tó ry c h  siedzą lw y , tyg rysy , la m p a rty  i  w i l -  X 
k i,  bo one się n ie  dadzą ukraść. D la s łon i i  h i-  ♦ 

popotam ów  też k lucza  n ie  trzeba, a le  n a w e t ♦ 
o r ły  i  sępy trz y m a m y  pod zam kiem . N ie  w iado  ♦ 
m o  oo kom u może p rzy jść  do g ło w y . \

—  N ie  —  zgodził się z  n im  Szw e jk  —  tego n i-  ♦
gdy n ie  m ożna p rzew idz ieć. Jeden d y ry g e n t ♦ 
o rk ie s try  s trażack ie j na N uślach w  Pradze $ 
sp ó źn ił się pewnego w ieczoru  na w ystęp  w  ♦ 
ogrodzie, o rk ie s tra  czeka i  pub liczność też, ju ż  |  
n a w e t zaczęli ha łasow ać i  gw izdać, a tu  naraz t  
d y ry g e n t w chodz i ty ln y m  w e jśc iem , n iech pan ♦ 
sobie w yo b ra z i, zupe łn ie  nago. O dw raca  się go- X 
ły m  siedzeniem  do pub licznośc i i  zaczyna d y - i  
rygow ać. O d w ie ź li go ma się rozum ieć do ♦ 
w a r ia tó w  1 m u s ie li zw róc ić  pien iądze za b ile -  X 
ty . Jedna pan i żądała żeby je j z w ró c ili pod- ♦ 
w ó jn ie , doda tkow o  za obrazę, bo, pow iada, je -  ♦ 
szcze n ig d y  niczego podobnie ordynarnego n ie  ♦ 
w id z ia ła . D a li je j  w  k a rk , żeby sobie poszła. |  
Ś w ia t je s t pe łen zagadek. N iech pan spraw dzi, *  
czy n ie  m a pan tego k lucza  w  kieszeni. *

—  Już  spraw dzałem , n ie  m am . Teraz m i je s t |  
n iepo trzebny, a le  m i będzie po trzebny ju t ro  z ♦ 
samego rana  o  szóstej, żeby sprzątnąć k la tkę , ♦ 
k tó ra  je s t w  m o im  re w irze . K ażdy  dozorca ma ♦ 
sw ó j re w ir ,  a le  n ie  zawsze ten  sam. R e w iry  |  
zm ie n ia ją  co m iesiąc a lbo  co dw a. W łaśn ie  w  ♦ 
te j k la tc e  zn a jd u je  się A r tu r ,  p rze m iły  p a w ian  ♦ 
z w yspy  B orneo. Jestem  przekonany, że panu ? 
też b y  się spodobał. N ie ch  ra n  k ie d y  p rzy jd z ie  ł  
do ogrodu zoologicznego, ma pan stąd n a jw y ż e j ? 
trz y  m in u ty  d rog i. Jeże li będę m ia ł a k u ra t d y - I  
żur. to  panu pokażę naic iekaw śze zw ie rzę ta  i

cŁ c. n.

uczestn ików  w a lk  o  w yzw olę
n ie  W arszaw y i  f i lm y  „A k c ja  
K u cze ry ”  i „O fe nsyw a  w yzw o­
len ia ”  g. 19 — dansing g. 19 
P T T K  -  p l. L o tn ik ó w  — 
branie se kc ji g ó rsk ie j g. 19 
U NIW ERSYTET POWSZECH 
N Y — A l.  P iastów  8 — w y k ł.  
m gr T . G rabow skiego „M . Rej 
i  .1. K ocha no w sk i”  g. 18 — 
w y k ła d  d r  W. Gorzelanego 
„S k a rb y  m in e ra ln e  P o lsk i ja ko  
podstawa przem ysłu”  g. 18 (Pu 
łaskiego 10)

WYSTAWY
M P Z — S tarom łyńska  27 —
M ala rs tw o  po lsk ie , ś rednio­
w ieczna sztuka pom orska. Re­
nesansowe s tro je  książą t po­
m orsk ich  g. 10—16.
M P Z  — W a ły  Chrobrego 2 
W ystaw a m orska, archeologia, 
p rzyrod a — godz. 10—16.
C BW A — S tarom łyńska  27 — 
w ystaw a rzeźby — g. 10—16.
13 M UZ — pl. Żo łn ie rza  2 — 
w ystaw a m alars tw a Edm unda 
W itkow sk ieg o  — godz. 11. 
Z A M E K  — w ys łw a  „P o ls k i 
ru ch  re w o lu c y jn y  w  sztuce"
— godz. 11.

SZPITALE

K L IN IK A  C H IR . D ZIEC IĘ C E J
— U n ii Lu b e lsk ie j 1 
klinika cum. i — U nii Lu­
be lsk ie j
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  — 
U n ii Lu be lsk ie j.
PO R A D N IA  D LA  M A T K I I  
D Z IEC KA — św. W ociecha 7
— b. 19 — 7 rano 
PR ZY C H O D N IA  IN T E R N I­
S TY C ZN A — W o j. Pol. 63 — 
g. 18 — 22

APTEKI
N r  3 — A l.  j» la s tów  60 — te ł. 
465-17.
N r  8 — Roosevelta 58 — te l. 
353-32,

TELEWIZJA
PROG RAM  BE R LIŃ S K I

1* — k ro n ik a , 10.25 — spo rt 1 
m uzyka , l i  — f i lm  te le w iz y jn y  
„Zaw sze na drodze tw o je  ob li 
cze” , 12.10 test, 13.30 — rozm ai 
tości, 15.30 — dla dzieci od la t 
7 „Z a jącze k  I k o t” , 17.45 — 
„Jakość badam y na m ie jscu ” ,
18.30 — py tan ia  i odpow iedzi, 
18.55 — pozdrow ienia te le w iz ji 
dziecięce j, 19 — te le  B -Z , 19.15
— „M a łe  spraw y — duże k ion o  
ty ” , 19.30 — k ro n ika , przegląd 
w ydarzeń, prognoza pogody. 20
— opere tka  ..Boccaccio” , osla t 
n ie  w iadom ości k ro n ik i,

ŚRODA

1# — k ro n ik a , 10.25 _  „ J a k  
h a rto w a ła  się s ta l” , 12 _  roz 
m aitośc l, 12.10 — test, 13.30 — 
f i lm y  kró tko m e trażo w e , 16 — 
w id o w isko  d la  dzieci od la t  18 
„Z a m ó w ie n ie  na ló d  i  śnieg” , 
17.15 — szkoła i  życie, 18.45 — 
tys iąc w iadom ości te le w iz y j­
nych, 18.55 — po zdro w ie n ia  te  
le w ia ji dziecięce j, 19 — spotka 
nie w B e rlin ie  z K . E. von 
Schmitaler, 19.40 — k ro n ik a ,
przegląd w ydarzeń, prognoza 
pogody, 20 — rozm aitości, 21 — 
ba lo t „C ó rk a  K a s ty li i” , 21.45 -  
„J e s io t ry ” , os ta tn ie  w iad om o l 
c i k ro n ik i.

RADIO
W IAD O M O ŚC I: 15.00, 19.00. 23.50 
SERWIS R Y B A C K I: 20.50 
SZC ZEC IN : 16.50 — 10 m in u t 
na  fo rtep ia n ie , 17.00 — „ U  pro 
gu 5 -la tk i” , 17.10 — p o r ty  i  m o 
rza w  m uzyce, 17.25 — kon ce rt 
życzeń, 17.50 — „S iad am i r y ­
b y ” , 18.00 — Przegląd A k tu a l­
ności W ybrzeża, 18.20 — chw ila  
m uzyk i.

W A R S Z A W A : 15.05 — taftę®
kom p ozy to ró w  p o lsk ich , 15.3# 
— d la  d z ie c i: „W ie lk a , w ięk­
sza, na jw iększa” , 18.25 — m u­
zyka  i  ak tua ln ośc i, 18.50 — 
a u dyc ja  aktua lna , 19.05 — „Z a  
n im  pow stan ie ko n s tru kc ja ”  
(fel.), 19.15 — ka le jdoskop k u l 
tu ra ln y , 19.45 — gra o rk ie s tra  
Jerzego Mengo, 20.00 .— opera 
w IV  aktach  z pro logiem  St. 
M on iu szk i „S tra szn y  D w ó r” , 
21.00 — z k ra ju  i  ze św ia ta , 
21.27 — k ro n ik a  spo rtow a 1 w y  
n ifc i To ta l. S port., 21.40 — d. e. 
opery, 23.42 — m u zyka  tanecz-

KINA TERENOWE *
O R ZEŁ . (Nowogard) — „ A k t  
oskarżen ia”  — USA 
W IE D Z A  (L ip ia n y ) — „M ó j 
w u jaszek”  — f r .  w t. 

PO M O R ZA N IN  (Warszów) — 
, „ A n l  w id u  an i s ty c h u " — f r .  
REGA (Łobez) „T a k ic h
d w ó fh  ja k  nas trzech ”  — f r .  
IN A  (Stargard) _  „T rz y  czw ar 
te  s łoftca”  — ju g .
S Ł O W IA N IN  (M iędzyzdro je ) ~  
„P u ła p k a ”  — USA 
G R YF (G ry fin o ) — „B u lw a r  
Zachodzącego Słońca”  — USA 
PR ZED W IO ŚN IE  (Dębno) — 
„R ebeka”  — USA 
W IS Ł A  (G oleniów ) — „K s iążę 
M yszk in ”  — fr .
Z N IC Z  (Choszczno) — „C ó re ­
czka”  — ang. amer. 
r y b a k  (Św inoujście) — „ K le  
p o tliw y  w nuczek”  — U SA 
DAR (S targard) — „C hcę być 
gw iazdą”  — f r .

C A P IT O L  (G ry fice ) — „ T r u d  
c ie lka ”  — (panor.) — fr .  
FR E G A TA  (Kam ień) — (Re­
k o rd  A n n ie ”  — USA 
SŁONCE (M yś libó rz) — „Z e m  
sta  zza gro bu ”  — f r .  w ł.

D ru k : Szczecińskie Z ak ła y 
dy G raficzn e C « l

*


